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W Imię utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa
w Europie
rząd radziecki proponuje rządowi NRF
nawiązanie normalnych stosunków

Iiędzy obu kraj
Rozpoczęcie 
rozmów

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi: 9 września o 
godzinie 11 rozpoczęły się w 
Moskwie rozmowy między de 
legacjami rządowymi Zwiąż 
ku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich i Niemiec­
kiej Republiki Federalnej. 

Rozmowy odbywają się z

Premier Szwecji
przyjął
zaproszenie 
do ZSRR

SZTOKHOLM (PAP). Na 
początku 1956 r. szwedzki 
premier Tage Erlander uda 
się. wraz z małżonką do 
Związku Radzieckiego z nie­
oficjalną wizytą. Wizyta ta 
odbędzie się na zaproszenie 
rządu radzieckiego.

inicjatywy Związku Radziec 
kiego, który w nocie z 7 czer 
wca zaproponował normali­
zację stosunków między 
ZSRR i NRF oraz omówie­
nie w tym celu sprawy na­
wiązania bezpośrednich sto­
sunków dyplomatycznych i 
handlowych, jak również sto 
sunków kulturalnych między 
obu państwami.

ZE STRONY ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO w rozmo­
wach biorą udział: przewód 
niczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bulganin (prze 
wodniczący delegacji), czło­
nek Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR N. S. Chrusz­
czów, pierwszy zastępca prze 
wodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR i minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow, pierwszy za

KIEJ REPUBLIKI FEDE­
RALNEJ w rozmowach uczę 
stniczą: kanclerz federalny 
dr K. Adenauer (przewodni­
czący delegacji), minister 
spraw zagranicznych dr H. 
von Brentano, sekretarz sta 
nu Ministerstwa Spraw Za­
granicznych dr W. Hallstcin, 
szef kancelarii kanclerza fe­
deralnego dr H. Globke, am 
basador H. Blankenhorn, dy 
rektor departamentu dr W. 
Grewe, naczelnik wydziału 
zagranicznego Ministerstwa 
Gospodarki dr H. Reinharth, 
naczelnik wydziału handlo­
wego Ministerstwa Spraw Za 
granicznych dr G. von Scher 
penberg, naczelnik wydziału 
kultury Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych dr H. von 
Treutzsehler, ambasador F. 
von Eckardt, szef protokółu

Arnold, przewodniczący ko­
misji spraw zagranicznych 
Bundestagu K. M. Kiesinger 
i zastępca przewodniczącego 
tej komisji C. Schmid.

Rozmowy rozpoczęły się 
od przemówienia wstępnego 
N. A. Bulganina. Następnie 
złożył oświadczenie kanclerz 
federalny dr K. Adenauer.

Przemówienie iU. Bułganma
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stępca przewodniczącego Ra! Ministerstwa Spraw Zagra- 
dy Ministrów ZSRR M. G.lnicznych Poseł dr E- H. Mohr
Pierwuchin, minister handlu 
zagranicznego I. G. Raba­
nów, zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR W. S.
Siemionów.

ZE STRONY NIEMIEC-

Z dostawą zbóż trzeba sio pośpieszyć

poseł dr von Walter, przed 
stawiciel Ministerstwa do 
Spraw Ogólnoniemieckich dr
U. Mueller oraz dr H. Koch.

W rozmowach biorą rów­
nież udział przewodniczący 
komisji spraw zagranicznych 
Bundesratu premier północ­
nej Nadrenii - Westfalii K.

Skup zboża w po w. 
nowodworskim przebiega 
nadal słabo. Spośród chlo_ 
póio indywidualnych tylko 
nieliczni wywiązali się cal 
koivicie z obowiązkowych 
dostaw zboża dla państwa 
w 100 proc.

Na zdjęciu: Józef Wa- 
szyński z Orłowa, zcłaści- 
ciel 7 ha ziemi, przywiózł 
do punktu skupu iv No­
wym Dworze kolejną par­
tię zboża IV ilości 1000 kg.

Przodujące powiaty:
'ięSiorski s kartuski

FAO dnia 8 bm. wieś gdań 
U ska wykonała 25,9 proc. 

wrześniowego planu obo­
wiązkowych dostaw zboża. 
Jak z tego wynika, woj. 
gdańskie nie osiągnęło wy­
maganego na ten dzień 
wskaźnika. Większość powia 
tów bowiem ma warniki o 
wiele niższe od wymaga­
nych. Przodują natomiast na 
dal te same powiaty: lębor­
ski i kartuski. Wykazuje to 
poniższa tabela:

TABLICA
HOMO!

1. pow. lęborski 54,8 proc.
2. „ kartuski 42,6 99
3. „ kościerski 38,3 Si
4. „ elbląski 31.6 i*
5. „ pucki 29,8

26,6
Si

C. „ gdański 99
7. „ kwidzyński 24,4 s*
8. „ tczewski 23.6
9. „ wejherowski 23,0

10. „ starogardzki 22,1 99
11. „ malborski 20,4
12. „ sztumski 17,8
13. „ m. Gdańsk 15,7 n
14. pow. nowodworski 13,2 M

g POSROD chłopów in­
dywidualnych pow. 

nowodworskiego, którzy 
przystąpili już do realiza 
cji obowiązkowych dostaw 
zboża dla państwa na spe 
cjałne wyróżnienie zaslu 
gują rolnicy ze SWIEŻNI 
CY. Zorganizowali oni bo 
wiem w dn. 3 bm. uroczy 
stą, zbiorową dostawę 15 
ton zboża do punktu ska 
pu GS w Stegnie. W do­
stawie zboża brali udział 
tacy rolnicy, jak JAN 
KOLK i KROPIDŁOW- 
SKI, którzy wywiązali się 
ze swych obowiązków w 
110 proc., JOZEF TELE- 
SINSKI — w 112 proc., 
WŁADYSŁAW WAGA, 
który sprzedał państwu 
1238 kg zboża p3nad plan 
i inni.

Chińscy
naukowcy
na Wybrzeżu 
interesują się 
naszym ryhmintffBm

Na Wybrzeże przybyła 
przed kilku dniami z Chiń­
skiej Republiki Ludowej 
grupa naukowców, zaintere­
sowana rozwojem rybołówst 
w a w naszym kraju. Są to: 
wicedyrektor Instytutu Gos­
podarki rybnej w Tsin-Tao 
— Wang Tsung-jen, techno­
log z Szanghaju Lu Ji-chang 
i przedstawiciel Min. Rolni­
ctwa ChRL Li Tsung-chin.

Goście, nad którymi opie­
kę sprawuje MIR, w czasie 
swego kilkumiesięcznego po­
bytu w Polsce mają zapoz­
nać się z naszymi osiągnię­
ciami w dziedzinę rybolów'- 
stwa dalekomorskego, przy­
brzeżnego, zalewowego I 
rzecznego, szczególnie zaś % 
badaniami z zakresu ichtio­
logii, ochrony ryb, zarybia­
nia wód itd.

Po wizycie w MIR goście 
chińscy spędzili dzień w 
Szkole Rybołówstwa Mor­
skiego, żywo interesując się 
rozwojem tej szkoły, jej or­
ganizacją i przeznaczeniem. 
Zainteresowanie to było o 
tyle głębokie, iż w ChRL 
nie ma dotychczas szkół te­
go typu, co SRM, istnieją 
zatem przesłanki, iż w opar 
ciu o nasze doświadczenia 
powstaną u naszych chińs­
kich przyjaciół rybackie 
szkoły morskie.

W najbliższych dniach 
naukowcy chińscy odbędą 
wędrówkę po przedsiębiorst 
wach „Arka“, „Dalmor“ i in.

(bal)

Panie Kanclerzu, Panowie.
W imieniu rządu radziec­

kiego witam pana, panie 
kanclerzu i delegację rządo­
wą Niemieckiej Republiki 
Federalnej w stolicy Związ­
ku Radzieckiego — Mos­
kwie.

Nasze rozmowy, które roz 
poczynają się dzisiaj, poprze 
dziła wymiana not między 
rządem Związku Radzieckie 
go i rządem Niemieckiej Re­
publiki Federalnej. Jak pa­
nom wiadomo, rząd radziec­
ki zwrócił się z propozycją 
do rządu Niemieckiej Re­
publiki Federalnej, aby o- 
rnówić problem nawiązania 
bezpośrednich stosunków 
dyplomatycznych i handlo­
wych, jak również stosun­
ków kulturalnych między 
naszymi krajami.

Rząd radziecki wychodził 
z założenia, że nawiązanie 
normalnych stosunków mię­
dzy naszymi krajami odpo­
wiada interesom zarówno 
Związku Radzieckiego, jak i 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej. Taka normalizacja 
stosunków odpowiada zada­
niu utrwalenia pokoju w 
Europie i dalszego zmniej­
szenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych, a 
w tym nie mogą nie być 
żywotnie zainteresowane o- 
ba nasze kraje.

V/ dwóch rmpionych woj­
nach światowych narody 
Związku Radzieckiego i Nie 
mieć poniosły największe o- 
fiary i straty materialne. I

Warszawski wrzesień

Ich codzienna droga do szkoły prowadzi obok Pałacu 
Kultury i Nauki...

CAF fot. Baranowski

po dzień dzisiejszy nie zo­
stały całkowicie usunięte 
skutki ogromnych zniszczeń 
spowodowanych ostatnią woj 
ną światową. Jeszcze cięż­
sze są straty, jakie poniosły 
miliony rodzin radzieckich, 
które utraciły swych blis­
kich wskutek zbrodniczej a- 
wantury wojennej hitlerow­
skich najeźdźców. Wskutek
tej awantury ucierpiały rów m
nież miliony rodzin niemiec- , w parcie Portsmouth
kich. Straty te są niepowe- . 
towane. i Z pOOVtU

Historia świadczy dobit-: *
nie, że okresy wrogości i ob- __O'*

Okręty polskie

plonq plony
polachna

PARYŻ (PAP). — w Maroku 
mnożą się wypadki sabotażu. 
Płoną plony na polach, niszczo­
ne są linie telefoniczne i wodo­
ciągowe, uszkadzane są mosty, 
W Casablance wrzucono bombe 
do komisariatu policji. 5 osób 
zostało zabitych a 9 — rannych. 
Władze francuskie aresztowały 
w Maroku przeszło 490 osób.

W dalszym ciągu kierowane 
są do Afryki północnej posiłki 
wojskowe.

Prof. Jan Dembowski
członkiem
honorowym
Węgierskiej 
Akademii Nauk

WARSZAWA (PAP). 8 bm. 
w ambasadzie Węgierskiej 
Republiki Ludowej w War­
szawie odbyła się uroczys­
tość wręczenia prezesowi 
PAN, prof. Janowi Dembow 
skiemu, dyplomu członka ho 
norowego Węgierskiej Aka­
demii Nauk, przyznanego 
mu w uznaniu jego działal­
ności w dziedzinie nauk bio­
logicznych, ,

PARYŻ (PAP). — Na zlecenie 
prefektury policji paryskiej 
skonfiskowany został nakład ty­
godnika „France Observateur‘‘.

Jako powód posłużyło zamiesz 
czenie przez tygodnik artykułu, 
w którym autor ostro występu­
je przeciwko planom przedłużę 
nia czasu służby wojskowej i 
ponownej mobilizacji kilku rocz 
ników, które ukończyły już służ 
bę wojskową. Jak wiadomo, woj 
ska te miały być użyte do wali 
ki w Afryce północnej.

* * •

TEHERAN (PAP). Władze irań 
skie przystąpiły do zakrojonej 
na szeroką skale akcji zwalcza 
nła wśród ludności nałogu paie 
nia opium. W ciągu jednej no­
cy władze bezpieczeństwa i od­
działy wojskowe zlikwidowały - --- — -- >=;
przeszło 50 palarni opium. We-' z?lezy< miec dobre stosunki 
dług informacji prasy irańskiej, również z Niemiecką Repu-

cości w stosunkach między f9 
obu narodami zmuszały je 
tylko do wyrzeczeń i ściąga­
ły na nie nieszczęścia. I 
wręcz odwrotnie, narody 
Związku Radzieckiego i Nie­
miec stale czerpały wielkie 
korzyści z dobrych stosun­
ków wzajemnych i z współ­
pracy między sobą.

W nawiązaniu normalnych 
stosunków między Związ­
kiem Radzieckim i Niemiec­
ką Republiką Federalną za­
interesowane są także inne 
narody Europy. Mają one 
wszelkie podstawy do prze­
jawiania trosk w związku z 
istniejącymi planami okreś­
lonych kół, aby przeszkodzić 
polepszeniu stosunków mię­
dzy naszymi krajami, aby 
wykorzystać brak normal­
nych stosunków w celu sia­
nia nienawiści między 
Związkiem Radzieckim a 
Niemcami zachodnimi. Pla­
ny takie, które kryją w so­
bie niebezpieczeństwo no­
wej, jeszcze bardziej nisz­
czycielskiej wojny w Euro­
pie, zagrażają bezpieczeńst­
wu narodów europejskich. 
Dlatego też ci, którzy dążą 
do utrwalenia pokoju w Eu­
ropie, nie mogą nie pragnąć 
normalizacji stosunków mię­
dzy Związkiem Radzieckim 
a Niemiecką Republiką Fe­
deralną.

Nawiązanie normalnych 
stosunków, opartych na zau 
faniu i poszanowaniu wzaje 
mnych interesów usunęłoby 
przeszkody na drodze do po 
kojowej współpracy między 
naszymi krajami i przyczyni 
loby się tym samym do u 
trwalenia bezpieczeństwa na 
rodów Europy.

Naród radziecki mimo cięż 
kich ofiar i zniszczeń spowo 
dowanych ostatnią wojną, 
nie żywi złych uczuć wobec 
narodu niemieckiego. Swiad 
czy o tym w szczególności 
fakt, że między Związkiem 
Radzieckim a Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną u- 
ksztaltowały się dobre, przy 
jazne Stosunki, które rozwi­
jają się i krzepną, opierając 
się na zasadach równoupra­
wnienia, wzajemnego posza 
nowania suwerenności oraz 
nieingerencji w sprawy we­
wnętrzne.

Jednakże rząd radziecki 
pragnąłby, o ile to od niego

przeszło 1,5 miliona Irańczyków 
oddaje się nałogowi palenia 
opium.

bliką Federalną.

i „Burz)?“ 

w Anglii
Jak już donosiliśmy wczo 

raj, przybycie dwóch niszczy 
cieli polskich — „Błyskawi­
cy” i „Burzy” z rewizytą do 
Anglii zgromadziło w porcie 
Portsmouth, do którego za­
winęły nasze okręty, tłumy 
mieszkańców tego miasta.

Na spotkanie „Burzy” i 
„Błyskawicy” wypłynęli ofi­
cer inspekcyjny i oficer łącz 
nikowy reprezentujący do­
wódcę bazy Portsmouth. 
Wraz z nimi na pokład na­
szych okrętów weszli attache 
morski ambasady PRL w 
Londynie ppłk. Kaźmierski i 
jego zastępca kpt. Ręka,

Przy wejściu do portu poi 
skie okręty wojenne oddały 
salwę artyleryjską, na którą 
odpowiedziały salwą powitał 
ną baterie nadbrzeżne.

Oba niszczyciele zostały za 
cumowane przy nabrzeżu 
South Railway Jetty. Pod­
niesiono na nich galę flago­
wą.

Przybyłe okręty powitał 
konsul generalny PRL w 
Londynie Maciejkowicz, skła 
dając oficjalną wizytę do­
wódcy zespołu, komandoro­
wi L. Janczyrzynowi.

Całe popołudnie 8 bm. po­
święcone było składaniu wza 
jemnych wizyt.

Dowódca okręgu Ports­
mouth admirał Creasy zo­
stał przyjęty przez ambasa 
dora PRL w Londynie Mil- 
nikicla w „Queens Hotel', 
po czym ambasador Milni- 
kiel rewizytował admirała 
Creasy. Z kolei komandor 
Janczyszyn w towarzystwie 
obu dowódców niszczycieli 
— kpt. Kubery i kpt. Urban 
skiego złożył wizytę kurtua­
zyjną admirałowi Creasy. 
Wkrótce po tym admirał re­
wizytował komandora Jan- 
czyszyna na pokładzie „Błys 
kawicy”.

W czasie gdy dowódca ze­
społu podejmował admirała, 
liczni przedstawiciele prasy 
angielskiej zostali zaprosze­
ni do zwiedzenia „Błyskawi 
cy”. Okręty polskie wzbudzi 
ły wśród dziennikarzy an­
gielskich ogromne zaintereso 
wanie.

Po odjeździe admirała Cre 
asy, komandor Janczyszyn 
udał się z wizytą do lorda 

majora Portsmouth p. G.

dejmowali marynarzy 
skich.

poi-

Przed Pałacem
Kultury i Nauki
zapłonqł
symboliczny znicz

WARSZAWA (PAP). W 
chwili, gdy w Sali Kongre­
sowej Pałacu Kultury i Na­
uki rozpoczął się w dniu 8 
bm. uroczysty wieczór inau­
gurujący Miesiąc Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej, setki chłopców i 
dziewcząt Warszawy zebrało 
się na placu im. Stalina.

Przed Pałacem Kultury i 
Nauki zapłonął symboliczny 
znicz. Znicz zapaliła sztafeta 
uczniów Technikum Budow­
lanego z ul. Górnośląskiej, 
która przebiegła ulicami mia 
sta z parku międzyszkolnego 
Agrykola. Zaszczyt ten przy­
padł jej w udziale dzięki 
zwycięstwu w rozegranych 
w tym dniu zawodach spor­
towych. Rozbłysła tysiącami 
żarówek i dziesiątkami refie 
ktorów sylweta Pałacu. Do 
tłumnie zebranych na placu 
młodych robotników, stud en 
tów i uczniów Warszawy 
przemówił wiceprzewodni­
czący Zarządu Stołecznego 
ZMP — Jerzy Prokopczuk.

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej — powiedział on m. in. 
— cała młodzież Warszawy 
zamanifestuje swoje gorące 
uczucia wobec Kraju Rad, 
dążyć będzie do dalszego, 
jeszcze lepszego poznania je 
go osiągnięć, kultury i nau­
ki.

Na placu, udekorowanym 
biało - czerwonymi, czerwo­
nymi i niebieskimi flagami 
odbyła się następnie wielka 
zabawa taneczna i występy 
artystyczne.

Sądzimy, że nie powinno , y ?’ kt03T z koIei rewizy- 
być przeszkód do nawiąza-!f?,wał d°wodcę zespołu okrę- 
nia takich stosunków, jeżeli! 0^ Ft0wmeż am^s
za Dunkt wviścia weźmie fador Aldmkieł złozył wizy-za punkt wyjścia weźmie 
się interesy narodów Związ­
ku Radzieckiego i Niemiec, 
jak również interesy utrzy-

Wiadomo powszechnie, że 
genewska konferencja sze­
fów rządów czterech mo­
carstw przyczyniła się do 
rozładowania napięcia mię­
dzynarodowego. W obecnej 
chwili lepsze są możliwości 
zbliżenia między państwami 
oraz ustanowienia niezbędne

tę na pokładzie „Błyskawi 
cy”.

Wieczorem admiralicja 
brytyjska wydała przyjęcie 
na, cześć oficerów polskich, 
zaś marynarze brytyjscy po-

SZTOKHOLM (PAP). — prasa 
szwedzka donosi, że podczas 
antygreckich manifestacji w Tur 
cji obrabowano konsulat szwedz 
ki w Stambule.

Ambasador Szwecji w Anka­
rze zloźyi notę protestacyjna tu
reckiemu ministerstwu spraw zaj mania pokoju W Europie 
granicznych, domagając się jed 
nocześnie odszkodowania za wy 
rządzone straty.* *

BERLIN (PAP). Zachodnio-nie 
mieckie związki zawodowe opu­
blikowały dane, z których wy­
nika, że S0 proc. robotników w 
Niemczech zachodnich zarabia 
poniżej 300 marek miesięcznie, 
zaś 45 proc. płatników podat­
ków zarabia do 150 marek mie-
SiRównór7eśnte in«**,,* U° zaufania między nimi.fWy ZespófLudowypieśniTTań
„• Bilefeldzie stwierdził, i. „t Hzecz jasna, że spotkało się bm "do^CzecSitowlti" dWu “ 
iStaSSBlt " z poparciem i sympatią śoptt „SlW wJml. „dział

Zespól Pieśni i Tańca „Śląsk“ 
KSjecflal k Csaaiiosławacjj

KOSZĘCIN (PAP). Na zapro­
szenie Zw. Zaw. Górników w 

Morawskiej Ostrawie Państwo

Akademia
inaugurująca
Miesiąc

Pogłębienia
Przyjaźni
Polsko-

Padzieckiej
W związku z rozpoczy­

nającym się Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej dzisiaj, 
10 bm. o godz. 17 w sali 
Domu Kultury Stoczni 
Gdańskiej, Gdańsk ul. Li 
sia Grobla (wejście od ul. 
Wałowej) odbędzie się A- 
KADEMIA INAUGURA­
CYJNA, zorganizowana 
przez Wojewódzką Komi­
sję Wykonawczą Obcho­
du Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej.

W części artystycznej 
wystąpi reprezentacyjny
zespół pieśni i tańca Ma­
rynarki Wojennej.
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szerokich kół opinii publicz 
nej w obu naszych krajach 
Takt ten jeszcze w większym 
stopniu dyktuje konieczność 
normalizacji stosunków mię 
dzy naszymi państwami w 
drodze nawiązania bezpośre 
dnich stosunków dyplomaty 
cznych między nimi.

Jak wiadomo, rząd radziec 
ki wyraził zgodę na to, aby 
dokonano tu wymiany poglą 
dów w sprawie przywróce­
nia jedności Niemiec. Nie 
można przy tym nie liczyć 
się z poważnymi przeszkoda 
mi, jakie powstały na tej 
drodze po wejściu w życie 
układów paryskich, na mocy 
których Niemiecka Republi­
ka Federalna przystąpiła do 
pewnych ugrupowań wojsko 
wych i w myśl których do­
konywana jest remilitaryza- 
cja Niemiec zachodnich. O-« 
prócz tego należy podkreślić 
co następuje:, rząd radziecki 
zawsze uważał, że rozwiąza­
nie problemu przywrócenia 
jedności Niemiec jest spra­
wą przede wszystkim sa­
mych Niemców, przy czym 
trzeba się liczyć z realnymi 
warunkami istnienia Niemie 
ckiej Republiki Federalnej i 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej oraz że rozwiąza 
nie tego doniosłego zadania 
musi być zgodne z opowied- 
nimi porozumieniami między 
naród owymi, zmi e r za j ącymi 
do zapewnienia pokoju i bez 
pieczeństwa w Europie. Ze 
swej strony Związek Radzie 
cki był i pozostaje zdecydo­
wanym zwolennikiem przy­
wrócenia jedności Niemiec, 
jako państwa pokojowego i 
demokratycznego.

Zatarg 
«frech« - turecki 
w Radzie NATO

PARYŻ (PAP). 8 bm. pod 
przewodnictwem lorda Is- 
may, sekretarza generalnego 
NATO, obradowała w Pary 
żu specjalna sesja Rady Pak 
tu Atlantyckiego. Na posie 
dzeniu rozpatrzono sprawę 
antygreckich demonstracji w 
Stambule i Izmirze.

Po zakończeniu posiedze­
nia nie opublikowano oficjał 
nego komunikatu.

Jak donosi z Paryża ko­
respondent agencji Reutera, 
przedstawiciele Grecji i Tur 
cji złożyli Radzie Paktu 
Atlantyckiego oświadczenie 
w sprawie zajść w Stambule 
i Izmirze. Agencja Reutera 
podaje, że naczelne dowódz­
two NATO wyraziło opinię,
iż administracja turecka mo 
f,’a zapobiec incydentom, któ 
re miały miejsce w Izmirze.

LONDYN (PAP). Grecja żako 
munikowała dowództwu mor­
skich sił zbrojnych Paktu Atlan 
tycKi.ego na Morza Śródziem­
nym, że okręty greckiej mary­
narki wojennej nie wezmą u- 
działu w przyszłych manewrach, 
które mają się rozpocząć 22 
września i potrwają do końca 
bieżącego miesiąca.

Decyzja rządu grcekiego pozo 
staje w związku z naprężeniem 
stosunków między Grecją a Tur 
cją.

Grecki sztab generalny podał 
także do wiadomości sztabów 
generalnych Turcji i Jugosławii, 
że Grecja prawdopodobnie nie 
będzie uczestniczyła w spotka­
niu ekspertów wojskowych tych 
trzech krajów, które ma się od 
być w Ankarze.

Prezes zrzeszenia armatorów’ 
greckich polecił wszystkim ka­
pitanom greckich statków hand 
łowych, by nie wpływali na tu 
reckie wody terytorialne.

ufutd pocztowe
przynoszą wezwanie 
o miastek 
powodzian
w Indiach

LONDYN (PAP). Jak wiado­
mo, północno-wschodnią część 
Indii nawiedziła klęska powodzi. 
Obecnie nadchodzą dalsze wia­
domości o jej katastrofalnych 
rozmiarach. Powierzchnia tere­
nów znajdujących się pod wo­
dą wynosi ponad 25 tys. km 
kwadr. Liczba ludności, która 
ucierpiała na skutek powodzi, 
slega 45 milionów.

Do miast portowych na 
wschodnim Wybrzeżu Indii przy 
latują gołębie pocztowe wypusz 
czone przez władze stanu Orissa, 
który wskutek wylewu rzeki 
Ahanadl jest całkowicie odelę-

Rząd radziecki wyraża na­
dzieję, że nawiązanie stosun 
ków dyplomatycznych mię­
dzy ZSRR a NRF przyczyni 
się do rozstrzygnięcia nie 
uregulowanych problemów, 
w których są zainteresowane 
obie strony. Nie można nie 
zdawać sobie sprawy rów­
nież z tego, że brak norma 
nych stosunków’ między na­
szymi krajami stwarza do­
datkowe trudności, jeśli cho 
dzi o rozwiązanie głównego 
ogólnonarodowego problemu 
narodu niemieckiego — przy 
wrócenia jedności demokra­
tycznego państwa niemiec­
kiego.

Wobec powyższego rząd 
radziecki proponuje nawiąza 
nie stosunków dyplomatycz 
nych między Związkiem Ra 
dzieckim a Niemiecką Repu 
bliką Federalną i uzgodnie­
nie sprawy otwarcia ambasa 
dy ZSRR w Bonn i ambasa­
dy NRF w Moskwie, jak rów 
nież sprawy wymiany am ba 
sadorów.

Osiągniecie niezbędnego 
porozumienia między nam 
w tej sprawie przyczyni się 
w znacznym stopniu do roz­
woju handlu między naszy­
mi krajami. Proponujemy do 
konać wymiany poglądów 
również na ten temat. Jak 
wiadomo, handel między 
Związkiem Radzieckim a 
Niemiecką Republiką Fede­
ralną jest w chwili obecnej 
bardzo ograniczony i nieusta 
bilizowany. Tymczasem ist­
nieją możliwości oparcia te­
go handlu na trwałej podsta 
wie z korzyścią zarówno dla 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej, jak i dla Związku Ra 
dzieckiego. Można przy tym 
osiągnąć w najbliższych la­
tach poważne zwiększenie 
wymiany towarowej i rozwi 
nąć korzystne dla obu stron 
stosunki gospodarcze w opar 
ciu o odpowiednie długoter­
minowa umowy.

Rząd radziecki uważa rów’ 
nież, że nawiązanie i rozwój 
współpracy naukowej, kultu 
ralnej i technicznej między 
ZSRR a NRF odpowiadałyby 
interesom naszych narodów. 
Korzystne byłoby zorganizo­
wanie wymiany delegacji 
przedstawicieli przemysłu, 
rolnictwa, handlu, nauki i 
kultury obu krajów, jak rów­
nież delegacji sportowych 
oraz turystów.

Oto zagadnienia, jakie 
chcielibyśmy przedyskuto­
wać w toku obecnych roz­
mów’. Wypowiadając te po­
glądy wychodzimy z założe­
nia, że podczas wymiany not 
rząd NRF ze swej strony wy 
raził zgodę na omówienie 
sprawy nawiązania między 
naszymi krajami stosunków 
dyplomatycznych, handlo­
wych i kulturalnych, jak 
również związanych z tym 
zagadnień.

Na zakończenie niechaj 
mi w’olno będzie wyrazić na 
dzieję, że rozmowy nasze do 
prowradzą do pomyślnych wy 
nikćw, do normalizacji sto­
sunków między Związkiem 
Radzieckim i Niemiecką Re­
publiką Federalną w intere­
sie naszych narodów’, w imię 
utrwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie.

(Z treścią oświadczenia 
kanclerza Adenauera zazna­
jomimy czytelników w na­
stępnym numerze).

podstaw socjalizmu
na? ód polski ma szczerych
i oddanych przyjaciół
Przemówienie 
przewodniczącego delegacji WÜKS 
W. P. Jeiufina 
na wieczorze w Warszawie

Przewodniczący delegacji 
WOKS na obchody Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, minister szkolni­
ctwa wyższego ZSRR W. P. 
Jeiutin wygłosił, jak już do­
nosiliśmy, 3 bm. na uroczy­
stym wieczorze w Warszawie 
z okazji inauguracji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przemówienie. Po­
wiedział on m. in.:
— Delegacja nasza przy­

była tutaj, do Polski Ludo­
wej, by wyrazić wam uczu­
cia przyjaźni i miłości, jaką 
żywią narody naszej socjali 
stycznej ojczyzny dla miłu­
jącego pracę bratniego naro 
du polskiego, budującego no 
we społeczeństwo, wolne od 
ucisku człowieka przez czło­
wieka.

Ludzie radzieccy gorąco 
radują się z ogromnych osiąg 
nięć bratniego narodu polskie 
go w budowie socjalizmu i 
starają się pomoc mu w tym 
wielkim dziele.

W walce o stworzenie sil­
nej, niezawisłej ludowo-de­
mokratycznej Polski, o budo 
wę podstaw socjalizmu naród 
polski miał i ma wiernych, 
oddanych przyjaciół w naro­
dach Związku Radzieckiego 
i innych krajów potężnego 
obozu socjalizmu.

Naród Radziecki wysoko 
ceni przyjaźń z wolnym pol­
skim narodem. Pamięta on, 
jak wspólnie z nim walczyli 
o .wolność najlepsi synowie 
narodu polskiego, a wóród 
nich wierny uczeń i współ­
pracownik Lenina, żarliwy 
bojownik o szczęście ludu 
nieśmiertelny rycerz rewolu 
cji Feliks Dzierżyński.

Polacy w Dywizji im. 
Kościuszki sformowanej w 
Związku Radzieckim i oddzia 
ły stworzonej w Polsce Ar­
mii Ludowej wraz z Armią 
Radziecką bohatersko uczest 
niczyli w rozgromieniu hord 
faszystowskich.

Wówczas gdy szerokie ma 
sy narodu polskiego prowa­
dziły wTalkę o pełne narodo­
wa i społeczne wyzwolenie, 
walczyli oni ramię w ramię 
z radzieckimi partyzantami, 
ramię w ramię z bohaterską 
Armią Radziecką.

Po ciężkich latach wojny, 
w historii bratniego narodu 
polskiego nastąpił nowy okres 
—• okres trudnego, lecz ra­
dosnego budownictwa wolne 
go kraju, budowy ustroju 
sprawiedliwości społecznej.

Delegacja nasza przebywa 
jedynie dobę w waszym kra 
ju, w w’aszej pięknej stolicy 
Warszawie. Lecz i w7 tym 
krótkim czasie już przekona 
liśmy się, jak z samozapar­
ciem pracuje naród polski, 
z jaką miłością buduje pięk 
ną Warszawę.

Cały kraj radziecki z ser­

deczną miłością śledzi osiąg 
nięcia i zwycięstwa bratnie­
go narodu polskiego, szczerze 
i serdecznie raduje się z jego 
niezwykłych sukcesów7 w po­
kojowej pracy.

Stosunki, jakie po drugiej 
wojnie światowej ułożyły się 
między Związkiem Radziec­
kim a Polską, stosunki opar­
te na pełnym równoupraw­
nieniu, braterskiej przyjaźni 
i wzajemnej pomocy, są wy 
razem wielkich leninowskich 
idei przyjaźni narodów, zwy 
cięstwa zasad internacjona­
lizmu.

Dzisiaj, biorąc udział w ob­
chodach Miesiąca Pogl. Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej,
chcemy wyrazie swoje prag­
nienia dalszego rozwoju na­
szych kontaktów kultural­
nych, szerszej wymiany kul­
turalnej, ściślejszej więzi 
bratnich narodów we wszyst 
kich gałęziach ich pokojo­
wej twórczej działalności.

Radzieccy działacze kultu­
ry, tak jak i cały naród ra­
dziecki uczynią wszystko co 
jest konieczne, by pomóc pel

nemu uzdolnień i pracowite­
mu narodowi polskiemu w 
budownictwie socjalizmu.

Na podstawie
przepustek
turyści będq mogli
przebywać 
w Czechosłowacji 
w dqga 6 dni

WARSZAW’A (PAP). Z Pragi 
powróciła delegacja, złożona z 
przedstawicieli Komitetu dla 
Spraw Turystyki przy Prezy­
dium Rady Ministrów oraz za-

Na czym polega
wyższość propozycji ZSRR
w Podkomisji Rozbrojeniowej
Wyjaśnienia

■V/

A. Sobolewa
NOWY JORK (PAP). Jak 

już donosiliśmy, 7 września 
odbyło się kolejne posiedze­
nie Podkomisji Rozbrojenio­
wej ONZ, na którym prze­
wodniczył przedstawiciel 
ZSRR A. A. Sobolew.

Jak się dowiadujemy, u- 
czestnicy Podkomisji wypo­
wiedzieli swe uwagi na te­
mat propozycji premiera 
Francji E. Faure‘a, wysunię 
tych przezeń na konferencji 
genewskiej i przedstawio­
nych w rozszerzonej wersji 
w Podkomisji przez przedsta 
wiciela Francji J. Mocha. W 
propozycjach tych wskazuje 
się na konieczność zmniej­
szenia wydatków budżeto­
wych na cele wojskowe oraz 

interesowanych resortów, która j przytacza argumenty w tej
sprawie. Delegacja radziecka 
uważa, że propozycje te są 
Interesujące 1 zasługują na 
poważne zbadanie. Badając 
uważnie te propozycje — po 
wiedział A. Sobolew — dele­
gacja radziecka kieruje się 
przy tym koniecznością zbli­
żenia stanowisk uczestników 
Podkomisji i osiągnięcia po­
rozumienia.

Przedstawiciel ZSRR A. 
Sobolew zwrócił uwagę, że 
na poprzednich posiedze­
niach niejednokrotnie powo­
ływano się na część propozy

podpisała tam umowę w spra­
wie turystycznego ruchu pogra­
nicznego między Polską i Cze­
chosłowacją.

W myśl tej umowy udostęp­
nione będą dla polskiego ruchu 
turystycznego pewne określone 
tereny pograniczne w rejonie 
Tatr czeskich, obejmujące m. 
in. miejscowości Sztyrbskie Płe- 
so i Tatrzańską Łomnicą.

Do wstępu na te tereny, za 
jednorazowymi przepustkami, 
uprawnieni będą turyści — po­
siadacze karty turystycznej. Na 
podstawie przepustek zbioro­
wych w Tatry czeskie będą mo­
gły udawać się również wyciecz 
ki młodzieży organizowane 
przez szkoły, bądź organizacje 
masowe. Pobyt w Czechosłowa­
cji nie będzie mógł trwać dłu­
żej niż 6 dni.

Na identycznych prawach tu­
ryści czechosłowaccy będą mo­
gli przebywać na ustalonych 

i umową terenach pogranicznych 
iw rejonie polskich Tatr.

carstw zachodnich twierdzi­
li, że w świetle propozycji 
rządu radzieckiego z 10 maja 
powstała jakoby jakaś „no­
wa sytuacja“ wnosząca no­
wy czynnik do dyskusji.

Podsumowując uwagi
przedstawione przez repre­
zentantów7 mocarstw7 zachod­
nich Sobolew powiedział, że 
ich istota sprowadza się rze­
czywiście do wyrzeczenia się 
tego, co uczynione zostało 
wcześniej przez Podkomisje.

Przedstawiciel radziecki u- 
dzielił obszernej odpowie­
dzi na pytanie w jaki spo­
sób, zdaniem Związku Ra­
dzieckiego, można zapewnić 
realizację proponowanych 
przez niego kroków.

Sobolew stwierdził, że nie 
powodzenie wszystkich pop­
rzednich prób rozwiązania 
sprawy kontroli jest wyni­
kiem nierealnego podejścia 
do problemu. Propozycje 
mocarstw zachodnich w spra 
wie kontroli zgłaszane w Pod 
komisji nie uwzględniały sto 
sunków jakie obecnie 
ukształtowały się między pań 
stwami. Stosunki, które cha­
rakteryzują brak zaufania i 
podejrzenia, uniemożliwiają 
zrealizowanie skutecznej ken 
troli na bazie dotychczas pro 
ponowanej. Cechą propozy­
cji mocarstw zachodnich w 
sprawie kontroli było to, że 
przewidywały one ujawnia­
nie i sprawdzanie zbrojeń 1

cji rządu'radzieckiego z 10 zbrojnych przed reaüzac- 
maja, dotyczącą problemów i ^. Jakichkolwiek kroteow w
kontroli.

Na posiedzeniu 7 bm. nie 
którzy przedstawiciele mo-

Bójka o młocarnią
świadcząca niechlubni®
o pracy GOM-u w Sztutowie

23 superkutry „Arki6*
wykonaty
plan kwartalny

Rybacy superkutrów „Ar­
ki“, łowiący na Morzu Pół­
nocnym, uzyskują ostatnio 
dobre wyniki m. in. dzięki 
realizacji zobowiązań, podję 
tych dla uczczenia II konie 
rencji partyjno-ekonomicz- 
nej, która obradowała 6 bm. 
Najbardziej wydajnym łowi 
skiem w pierwszych dniach 
września było Bruces Gar­
den, gdzie przeciętna wydaj 
nośó dzienna dla superku­
trów tego przedsiębiorstwa 
wynosiła 2644 kg śledzia.

Wczoraj drogą radiową 23 
załogi arkowskie nadesłały 
meldunki o wykonaniu za­
dań III kwartału. Przodują 
w tym rybacy z „Gdy 207“ z 
szyprem Edwardem Kreftem 
którzy zrealizowali ilościo­
wy plan kwartalny w 165

232“ z szyprem Franciszkiem 
Waberskim — w 150 proc., 
i „Gdy 205“ z szyprem Wła­
dysławem GUewiczem — w 
145 proc. W rezultacie „Ar­
ka“ wykonała ogółem do 9 
bm. pian połowów III kwar 
talu w 104,1 proc.

Ponadto sprzyjające ostat­
nio warunki atmosferyczne i 
wydajne łowiska Morza Pół 
nocnego pozwoliły 18 arkow 
skim załogom dalekomor­
skim wykonać przedtermino 
wo roczny plan połowów.

Wśród nich pierwsze miej 
see zajęli rybacy z super ku­
tra „Gdy 207“ z szyprem Ed 
wardem Kreftem (135 proc. 
planu rocznego), drugie — 
„Gdy 210“ z szyprem Tadeu 
szem Drelicliarzem (124 pro­
cent) i trzecie — „Gdy 205‘ 
z szyprem Władysławem Gi 
lewiczem (122 proc.).

Ogółem zespół superkutrów 
„Arki“, pracujący na łowis-

ty od świata. Głodująca od 5 c Gdy 194.-. , SZVDrem 
dni ludność stanu Orissa prosi! Pr0v--> ”ua-’ 1 szypiem
tą drogą o dostarczenie je.1 żywi Henrykiem Kreftem 
noś ci. J 164 proc., ..Gdy 210“
don'1fCchÖna^nL2er^amofÄ!Piem Tadeuszem Drelich»- I łowów w 155,8 proc.

Świtało właśnie, gdy mło­
dy Szymański ze Stefa­
nem Witkowskim, Wacławem 
Skrzj'pczakiem zajechali koń 
mi do Junoszyna.

— Tylko pamiętajcie, nie 
ustępować! Bierzemy maszy­
nę — i wio! Jakby się ople 
rali, to ja z nimi pogadam. 
Powiemy, że to kierownik 
Paduch polecił przeprowa­
dzić maszynę do Stegny.

Głośny śmiech zawtórował 
słowom Szymańskiego.

— Co oni tam mogą wie­
dzieć! Nawet słówka nio pis 
ną.

Rzeczywiście sprawa po 
szła nader gładko. Junosza- 
nie próbowali oponować, ale 
później dali spokój. Przecież 
nieraz przerzucało się mło- 
carnię w niedzielę do innej 
wioski, a w poniedziałek 
otrzymywali ją z powrojem. 
I skoro kierownik GOM-u 
wydał polecenie, to widocz­
nie tak było trzeba.

„KAWAŁ” SIĘ UDAŁ
Zadowoleni z kawału, jaki 

urządzili junoszanom, trzej 
wspólnicy spokojnie przepro 
wadzili maszynę do Stegny.

— Słuchaj, Witkowski! 
Zaczniemy u ciebie. Żeby 
przewodniczący Hurnowicz 
nie powiedział, że ja tylko 
u siebie. Zadarliśmy z nim 
ostatnio z bratem o to zboże 
i teraz krzywo na nas pa­
trzy.

Pierwszy raz młócił u sie­
bie Szymański już 2 tygod­
nie temu. Ale z odstawie­
niem zboża na punkt skupu 
zwlekał. Po co się śpieszyć? 
Później będzie miał trudnoś­
ci z maszyną. Najpierw młó­
ci się przecież u tych, któ­
rzy nie odstawili zboża. A 
że sam, będąc pracownikiem 
GOM-u w Sztutowie, obsłu­
giwał właśnie maszynę, któ­
rą Prezydium GRN w Steg­
nie przydzieliło do Junoszy 
na, więc sprawa była znacz 
nie uproszczona.

KIEROWNIK GOM-u 
NIC NIE WIE

Kiedy w poniedziałek ju 
noszanie przyszli do Prezy­
dium GRN w Stegnie ze skar 
gą, źe porwano im jedyną 
młocarnię, jaką mają do dys

Przewodniczący nie ma 
prawa mi rozkazywać. Pod­
legam tylko kierownikowi 
GOM-u.

Cóż było robić? Hurno­
wicz, człowiek spokojny, po­
jechał po wyjaśnienia do 
kierownika GOM-u w Sztu­
towie. Na jego wymówki Pa 
duch szeroko otworzył oczy.

— Żadnych dyspozycji nie 
wydawałem.

Nazajutrz, kiedy cała ko 
misja, złożona z przewodni­
czącego Hurnowicza, przed­
stawicielki GOM-u, Adama 
Lipca, który miał zastąpić 
przy obsłudze młocarni by­
łego „eksmaszynistę”, oraz 
kilku gospodarzy z Junoszy­
na, zjawiła się na terenie za 
budowań Szymańskiego — 
kończono właśnie młócić 
pierwszą z dwu stojących 
przy stodole stert.

Komisja czekała cierpliwie 
godzinę — bądź co bądź nie 
można tak zostawić napoczę 
tej sterty. Drugą natomiast 
Szymańscy będą musieli wy 
młócić maszyną miejscową 
w swojej kolejności. Jest ich 
w Stegnie aż trzy.

Junoszanie niecierpliwili 
się coraz bardziej. Wreszcie 
w chwili, gdy, nie przerywa 
jąc pracy, usiłowano rozpo­
cząć drugą stertę, przewod­
niczący Hurnowicz zatrzy­
mał motor. W tej samej 
chwili zachwiał się.

Czerwony z wściekłości Ka 
zimierz Szymański zawahał 
się przed drugim ciosem. 
Nie szczędząc wyzwisk po­
śpieszył mu „na pomoc” je­
go brat Piotr z... widłami w 
ręku.

W obronie Hurnowicza 
skoczył Lipiec, a za nim kil­
ku rolników z Junoszyna. 
Chuligani skapitulowali: mło 
carnia odjechała spokojnie 
do Junoszyna. Czterema 
wspólnikami zajęła się MO.

WYCIĄGAMY WNIOSKI
Rolnicy z Junoszyna stra­

cili jednak prawie trzy cen­
ne dni, które mogli wyko­
rzystać na intensywną młóć 
kę. A 3 dni przy omlotach, 
to bardzo wiele, zwłaszcza, 
że cała gromada ma dość du 
że opóźniehie w dostawach 
zboża. Nie było tu ani jed­

na nie brak było takich, któ 
rzy wykonali roczny plan do 
staw zboża. Wystarczy wy­
mienić takie nazwiska, jak
Jan Wamil. Teresa Chmie­
lewska czy Jan Piotrowski. 
Podobnych irn jest w całe.; 
gromadzie 20 gospodarzy. 
Inni wyrażali wiele dobrych 
chęci, by wykonać w termi­
nie plan. Tu i ówdzie podję­
to zobowiązania, by wyko­
nać plan roczny do końca 
września. Wśród tych ostat­
nich byli też i junoszanie.

Tymczasem jednak wy­
nikły poważne trudności 
omłotami. GOM Sztutowo 
ma do dyspozycji 13 mło- 
carń. Przy dobrej organiza 
cji pracy mogłyby obsłużyć 
z powodzeniem 5 gromad, 
które doń należą. Wypadek 
z, młocarnią w Junoszynie 
nie najlepiej jednak o tej 
organizacji świadczy.

Ter.

dziedzinie ich redukcji. Pro­
pozycje mocarstw7 zachód 
nich nie zawierały również 
żadnych gwarancji, że po 
ujawnieniu i spraw7dzeniu 
zbrojeń i sił zbrojnych nastą 
pi ich redukcja. Brak okrel 
lenia . w konwencji ścisłych 
terminów realizacji tych kro 
ków ułatwia ich naruszenie. 
Zobowiązania państw w ra­
mach konwencji będą realne 
tylko wówczas, kiedy ustało 
ne zostaną określone term! 
ny realizacji wspomnianych 
kroków. Bez wymienienia ter 
ininów cały program staje 
się niesprecyzowany i nie­
ścisły. Pod tym względem 
wyższość propozycji rządu ra 
dzieckiego polega na tym, że 
przewidują one konkretne 
terminy, dzięki czemu pań­
stwa — uczestnicy konwen­
cji mogą wiedzieć jakie są 
ich obowiązki wypływa,iące z 
konwencji i podejmować od­
powiednie kroki w celu ich 
realizacji.

Jak się dowiadujemy przed 
stawiciele mocarstw zachod­
nich w Podkomisji oświad­
czyli, że przestudiują oświad 
ozenie przedstawiciela ZSRR 
i zajmą stanowisko na na­
stępnych posiedzeniach.

pozycji, przewodniczący Hur
nowiez wysłał do Szymań-lnej zbiorowej dostawy, rocz 
skiego polecenie, aby maszyjny plan wykonali chłopi, 
na wróciła zaraz na wyzna-1 ogólnie biorąc, w 30 proc. Z 

kach Morza Północnego, zre czone miejsce. Szymański pojplanem wrześniowym jest zu 
w alizował do dnia wczorajszej skończeniu młócki u Witków i pełnie źle.

szy-jgo roczny ilościowy plan poj skiego i Skrzypczaka prze-

wojskowe. rzem —. w 152 proc,, „Gdy1 (cm)
prowadzał ją właśnie do śie
bie, .Wzruszył ramionami.

' Wiele zależy od dobrych 
chęci. W Junoszynie oraz w
innych wsiach gromady Steg

CIEKAWOSTKI
'WIATA

myślnego szaleństwa, to. 
warzy szyi jej przez cały 
czas przy pianinie, doda­
jąc otuchy i zagrzewając 
do wytrwania. Za swoje 
niewłaściwe podejście do 
tego „poważnego“ proble­
mu został też srodze uka­
rany: z nadmiaru wysił­
ku stracił iv czasie tej 
próby 6 kg „żywej ivagi“.

RADOSNA WIADOMOŚĆ
DLA UCZNIÓW

JfRANCUSCY wynalaz 
cy Pierre Masson i

ist/

FAJECZKA PRZYJAŹNI

PODOBNIE jak Japoń 
czycy, również i mie­

szkańcy Nowej Zelandii 
są wielkimi amatorami 
gorących kąpieli.

W Ohinemutu zarówno 
chorzy, jak i zdrowi ką­
pią się wieczorem w go­
rącym źródle, a potem 
siedzą godzinami w gorą­
cym mule — dzieci, kobie 
ty, mężczyźni j starcy, pa 
ląc fajki i gawędząc.

Obcy przybysz okazuje 
szczególną uwagę młodym 
damom nowozelandzkim, 
wyjmując im bez sio u: a Henri Guet sh 
fajkę z ust, pociągając kil -maszynę, któ, 
ka razy i... wkładając im systemem słynny en 
fajkę z powrotem do ust, gów elektronowych“.

szyna ta, jak twierd, 
BIEDNY MĄZ... nalazcy, może odm

JU IESZKANKA Rouyn ™?Zyfikie csasownik 
w Kanadzie, Jeanne U\

Saint-Cyr, nie miała wi- JCl ^zJkacfl
docznie wielu zmartwień, Prawdopodobnie
gdyż największą jej tras- najmniej na razie _____ ^
ką było pobicie ivlasnego ten wynalazek będzie bar- 
rekordu... nieprzerwanej dzo kosztowny. A jeśli zo- 
gry na pianinie. Próba u. stanie dopuszczony do ma 
dala się, gdyż pani Saint- sowej produkcji i skalku- 
Cyr przekroczyła swoje kiwany przystępnie, sta- 
własne możliwości o ĄL nie się rajem dla uczniów 
minuty, grając obecnie wszystkich szkół. Tylko
bez przerwy ĄO godzin J,5 na bardzo krótką metę..., 
minut i 25 sekund. Bo do nie „elektronowe-

CierpHivy mąż pani ffo“ mózgu ucznia nic nie 
Saint-Cyr, samiast od- przybędzie na dalszą dro- 
wieśó żonę od tego bez- gę życia.

V

pięci

Mi

y
nowy
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Odsłonięcie
pomnika
w Piaśnicy

W dniu 11 bm. odbędzie 
się w Piaśnicy uroczystość 
odsłonięcia pomnika ku czci 
ofiar pomordowanych przez, 
faszyzm hitlerowski w latach 
1939-45.

Uroczystość rozpocznie się 
o godz. 11 zbiórką delegacji 
z wieńcami w Piaśnicy. po 
otwarciu uroczystości zosta­
ną złożone urny z prochami 
pomordowanych w Piaśnicy, 
Sztutowie i Westerplatte.

Dalszy ciąg uroczystości 
obejmuje odsłonięcie pomni 
ka, wmurowanie urn, złoże­
nie wieńców, zwiedzenie gro 
bów oraz zapoznanie się ze 
zdjęciami dokumentalnymi.

Do Piaśnicy dojeżdżać beda 
autobusy z Gdańska — przysta­
nek przy dworcu kolejowym, 
odjazd godz, 6,30 z Gdyni — 
dw. kol, godz. 7,15, z Chyloni) 
— dw, kol. godz. 7,25, z Redy — 
dw. kol, godz, 8,00, z Pucka — 
przystanek przy p]. Wolności, 
godz, 8,00 i z Wejherowa w go 
dżinach 9,10. 10,05, 10,50,

igdzie skrawka zieleni, skwerku, drzewa
Czy wiecie już o czym mówimy ?

inskich podwórzach
Chyba nikt nie odmówi 

uroku naszemu miastu, barw 
nym kamieniczkom i'l. Dłu­
giej i Długiemu Targowi. Pięk 
no to dostrzegalne jest mimo 
całej niechlujnej oprawy, ja 
ką tworzą porozmieszczane 
na rogach stragany z jarzy­
nami, kioski i sterty zaście­
lających jezdnie i chodniki 
śmieci i odpadków. Można 
zaryzykować twierdzenie, że 
ktoś, kto pierwszy raz zwie­
dza , zabytkową dzielnicę 
Gdańska, nawet nie dostrze­
ga wspomnianych tu „atrak­
cji“, powstałych i. istnieją­
cych w wyniku nieprzemyśla 
nych posunięć gospodarzy 
miasta, niedbalstwa budowni 
czych i niechlujstwa miesz- 
r ańców.

jest jednakowa: śmiecie,
śmiecie, resztki materiałów 
budowlanych, tu i ówdzie 
błyszcząca tajemniczym i ku 
szącym połyskiem kałuża — 
istny „raj“ dla umorusanych 
dzieci, odkryte i woniejące 
pojemniki, wabiące muchy, 
bezpańskie psy...

Czarna rozpacz ogarnia 
człowieka na ten widok. Tu

nie naszego miasta. Jeżeli na 
wet komuś w tych rozmyśla 
niach „jak to będzie, kiedy 
ukończy się odbudowę Gdań 
ska, kiedy zlikwiduje się na 
ul. Długiej hałaśliwy tram-! 
waj“ nie przeszkadza zbytnio! 
bezmyślne szpecenie ulic od^ 
frontu, musi otrząsnąć się z 
tego rozmarzenia na widoki 
wspomnianych podwórzy, któ 
re zbudowano dla celu dotąd 
nie osiągniętego.

Bo przecież każde niemal

Powrót po zakończeniu uro­
czystości z Wielkiej Piaśnicy za 
pewniony autobusami PKS d< 
Wejherowa.

GDZIEo
t

teatry
GDANSK - WRZESZCZ —

Młodz. Dom Kultury, ul. Waj- 
deloty — „Współwinni“ — godz 
19,30. Hala Sportowa Wojska Poi 
skiego — ul. Słowackiego — ope 
ra Pucciniego — „Madame But­
terfly“ — g. 19.

Lalek — „Szewczyk Dratew­
ka“ — g. 17.

GDYNIA — Dramatyczny —
— „Kłopot z mężczyznami“ — 

g. 19,30.
SOPOT — Kameralny _ G"u

be ryby“ — g. 19,30.
Opera Leśna _ występ zespo­

łu cygańskiego — „Cierkan“ — 
g. 19.

kina
. vvg. inform Okr. Zarzadu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ —

„Zurbinowie“ od 1. 12 — g. ig, 
18 i 20. „Kameralne“ — „Kró­
lewna żabka“ od 1. 7 — g.’ łl.so 
i 16.30. „A Czechow“ od 1 7 
g. 17.30, 19.30. — WRZESZCZ — 
„Bajka“ — ..Dwa łakome nie­
dźwiadki“ od 1. 7 — g. 15 i 16.30. 
„Świadectwo dojrzałości“ od 1 
12 — g. 18 i 20. „ZMP-owiec“ — 
„Na letnisku“ od 1 16 — g is 
18 ł 20. NOWY PORT — „1 Ma­
ła“ ~ „Kurs na Marto“ od 1 
12 — g. 18 i 20. OLIWA — „Del­
fin“ — „Płomienne serca“ od 1
12 — g. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ —
„Dzieci partyzanta“ od 1. 7 — 
g. 16, 18 i 20. „Atlantic“ — ,,Ta 
jemnica górskiego jeziora“ — 
Od 1. 7 — g. 16, 18 i 20. „Gopla­
na 4 — „Złota antylopa“ od 1.
7 — g. 14 i 16. „Kordzik“ od 
1- 7 — g. 18 i 20. GRABÓWEK
— „Fala“ — „Opowieść o praw' 
dziwym człowieku“ od 1. 12 — 
g. 16, 18 i 20. ORŁOWO — „Nep 
tun“ — „Dygnitarz na tratwie" 
od 1. 12 — g. 18 i 20. RUMIA — 
„Aurora“ — „Rewizor“ od 1. 12
— g. 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Ko­
nik polny“ od 1. 12 — g. 15 30
17.30, .19,30. „Polonia“ _ ,,w ste
pach Ukrainy“ — od 1. 12 __ g.
16, 18 i 20. „Letnie“ — ..Grzesz
nicy bez winy“ od 1. 16 __ g, {9.

W V S T A W Y 
GDANSK — Zbrojownia (przy 

Targu Węglowym). Wystawa 
Sztuki Ludowej woj. gdańskie 
go — codziennie g. 10 — 18, 

GDANSK — Przystań 2eglugi 
na Wiśle przy Rybnym Rynku
— „Pływająca Wystawa Polskiej 
Sztuki Ludowej“ otwarta od 
god. 10—20

NOWY PORT _ „Morski Dom 
Kultury“ — Wystawa przeciw­
alkoholowa“ do 16. IX, br. co­
dziennie g. 10—20.

OLIWA — Palmiarnia (park 
oliwski) — Wystawa pt. „Prz.e- 
szłośc i zabytki Oliwy“ — otwar 
ta 10—13.

SOPOT — pawilony przy molo
— doroczna wystawa okręgowa 
Związku Polskich Artystów Pla 
styków, otwarta codziennie 
prócz poniedziałków od godz. 
11—19.

MUZEA
Marynarki Wojennej — Gdy­

nia — Bulwar Szwedzki — 
otwarte co dzień prócz ponie­
działków w godz. 10—15. w nie­
dziele i święta w godz 10—17.

Pomorskie w Gdańsku co­
dziennie (z wyjątkiem ponie­
działków) od 18—15, w niedzie­
le od 10—18.

DYŻURY APTEK 
od 10 do 16. IX. 1955 r. 

GDAŃSK — Apteka Nr 62. ul. 
Kartuska 14 — (Siedlce).
WRZESZCZ — Apteka Nr 16, ul. 
Grunwaldzka 52. NOWY PORT 
-- Apteka Nr 4, ul. Oliwska 83/4 
stały dyżur nocny. OLIWA — 
Apteka Nr 17, ul. Kaprów 4. 
SOPOT — Apteka Nr 15. ul. Ro­
kossowskiego 21. ORŁOWO — 
Apteka Nr 20, ul. Boh. Stalin­
gradu 66 — stały dyżur nocny. 
GDYNIA — Apteka Nr 54, ul.
22 Lipca 44. OBŁUŻE — Apteka 
Nr 63, ul. Bednarska 11 — stały 
dyżur nocny.

Ambulatorium biegunkowe — 
Szpital Miejski — Gdańsk, u). 
Świerczewskiego — od godz. 
17.30.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii, pełni III Klinika Chirur­
giczna Akademii - Medycznej jv 
Gdańsku, ^ 1 •- .

Ale strzeżmy się nie­
opatrznego kroku, jakim by­
łoby... wprowadzenie zwie­
dzających na któreś z gdań­
skich podwórek, które są za­
przeczeniem skromnych ‘ na­
wet wymagań estetyki na co

0
pryskają marzenia o pięk- podwórze Głównego Miasta

prosi się aż o to, aby zeń 
uczynić miniaturę Warszaw­
skiego Starego Rynku. Wa­
runki ku temu są. Więcej: 
istnieje obowiązek, ciążący 
na instytucjach projektują­
cych i wykonujących, czy 
wreszcie na Miejskiej Radzie 
Narodowej, obowiązek dopro 
wadzenia dzieła do końca. 
Tymczasem wszystko wska-

tym
warto

wiedzieć
PÖL GODZINY WCZEŚNIEJ 
W związku z życzeniami, zgła 

szanymi ze strony publiczności, 
dyrekcja Państwowego Teatru 
Lalek w Gdańsku postanowiła
przesunąć o pół godziny czas Zuie na to że ŻTrlnoi 
rozpoczynania STAŁYCH, so-| na ze iaane3 25

1 NiedzielnychI wspomnianych instytucji nie l RZEDSi AWJEN LALKOWYCH,! , • , , ‘ J
, . - - --------  -1 które odbywają się w siedzibie! zalezy na Wm> aby gdańsz-

dz^en. Międzyblokowe pod- teatru we Wrzeszczu. czanio nie musieli *i- mmi,
wórza ul. Długiej, Piwnej i .odtątl przedstawienia te będ,J . 1 lumie
Tkackiej Kozie i oraz I ektv roza,oczyna,y 0 godzinie 17. j nic wobec przybyszów za IV0/1ŁJ- oraz LeKt.v w najbliższa sobotę i niedziele L 1 u

w programie „Szewczyk Dra- rOzbabrane, wykonane na 
tewka“ Marii Kownackiej,

Tkackiej Koziej, oraz Lekty 
karskiej wyglądają jednako­
wo. Różnią się chyba tylko 
tego rodzaju detalami, jak 
kolor rozwieszonej bielizny, 
odcienie wsyp pierzyn i po­
duszek. Bo reszta na ogól

Radni WRN 
przyjmujq 
skargi i zażądania

Miejski Komitet Frontu 
Narodowego w Gdańsku za­
wiadamia, że w każdy ponie 
działek w lokalu Prezydium 
MRN, pokój 37, radni WRN 
przyjmują skargi od ludnoś­
ci. a mianowicie:

W dniu 12 bm. radna Re­
gina Jarosz, 19 bm. radny 
Antoni Karoliński, a 26 bm 
radny Tadeusz Rybowski.

Poza tym w każdą środę 
skargi przyjmują członko­
wie Prezydium Miejskiego 
Kom. Frontu Narodowego.

OBSERWACJE 
SŁOŃCA I GWIAZD 

Koło gdańskie Pol. Tow. Mi­
łośników Astronomii urządza na 
stępujące pokazy:

Planty na słońcu obserwować 
będzie można w dniach 10 i U 
bm. w godz, 14,30 — 16.

Mgławice w Andromedzie 
Drogę Mleczną

„jakoś tam będzie“ prace.
Weźmy dla przykładu 

czworobok podwórzowy zam 
knięty ulicami Długą, Piwną, 
Lektykarską i boczną ścianą 
kina „Leningrad“. ' Medal 
nieudolności należy się temu, 
kto w' ten sposób zaprojekto

ponad siły: dźwigają sznury 
obwieszone bielizną.

Do kogóż tu można mieć 
pretensje? O, do bardzo wie 
lu osób i instytucji. Wymie­
nić tu warto choćby DBOR 
(który jakoś nie pamięta o 
kompleksowym oddawaniu 
budowli), Miejską Radę Na- 1 
rodówą, Zarząd Zieleni, ko-1 
mitety blokowe i w reszcie jj 
samych mieszkańców.

Istniejące zaniedbania moż 1 
na i trzeba naprawić. Gdy | 
na gdań. kich podwórzach za I 
prowadzi się ład, gdy powsta 
ną tam zieleńce, ustawi się 
ławki, zainstaluje piaskowni 
ce dla dzieci, a pojemniki na 
śmiecie ukryje za żywopło­
tami z krzewów np. akacji, 
gdańskie ulice i dziedzińce 
będą nas naprawdę czarować 
niezmąconym pięknem...

E. H.

0 lacko, Placko i Gaces
Każdego ranka od godz. 

8 do 10 w olkuskim Zoo 
rozpoczynają harce trzy 
niedźwiadki; -Jacek, Placek
1 Gacka. Niedźuńadki wy­
korzystują iv pełni dwie 
godziny nieskrępowanej 
sic ob ody. Łażą po drze­
wach, zaglądają do klatek, 
a nawet próbowały już, jak 
smakują... spodnie jednego 
z pracowników Zoo.

Cała trójka jest bardzo 
zadowolona z inicjatywy 
kerownictwa ogrodu i tytko 
na widok przy gotowy wa-

rzeo premierą
Bez mała tysiąc sześćset utwo­

rów poetyckich, około tysiąca 
wierszowanych maksym i przy­
słów, poematy, powieści, utwo 
ry dramatyczne, przepiękne no 
wele i baśnie, tysiące stronic 
prac naukowych z różnych dzie 
dżin, przekłady z francuskiego 
i włoskiego — to tylko cześć ol­
brzymiej spuścizny Goethego.

Całe życie Goethego w.ypełnio 
ne było niestrudzoną pracą. Jo­
hann Wolfgang Goethe urodził 
się 28 sierpnia 1749 roku we 
Frankfurcie nad Menem. Ojciec 
jego b.ył zamożnym prawnikiem. 
Początkowe, bardzo staranne 
wykształcenie otrzymał Goethe 
w domu. Od dziecka uczył się 
mówić kilkoma obcymi j czyha­

ją
w

mi, brał lekcje rysunków i ma­
larstwa, co pozwoliło mu stać 
się z czasem wcale niezłym ry­
sownikiem. Jako szesnastoletni 
młodzieniec wstąpił na uniwer­
sytet w Lipsku.

Był to okres gorączkowych stu 
diów i młodzieńczych porywów 
miłosnych. okres pierwszych 
prób dramatycznych i poetyc­
kich. Często można było spot­
kać młodego poetę w pewnej 
małej winiarni, ulubionym miej 
scu burzliwych dyskus ji stu don 
ckich. Pod wpływem młodzień­
czego uczucia do Anny Katarzy 
ny Schönkopf, pięknej córki 
właściciela tej gospody, powsta 
ją pierwsze liryki miłosne. W 
Lipsku pisze też Goethe jeden

nycli na śniadanie smako­
łyków grzecznie wraca do 
swojej siedziby. (J)

fiaśladowania godne
Wszystkim wiadomo, jak 

wielkim powodzeniem cie­
szył się film produkcji frail 
niskiej pt. „Urok szatana“. 
Film ten, ostatnio grany u) 
kinie „Neptun“ w Orłowie, 
chciał również zobaczyć ob, 
Henryk Graczyk, inwalida, 
poruszający się za pomocą 
11 w ukołowt go ic ózk a.

Wobec niesamowitego tło 
ku, ob . Graczyk niewiele 
miał szans na obejrzenie 
filmu, ale dzięki personelo­
wi kinowemu, a nawet ope­
ratorom udało się inwalidę 
ulokować z wózkiem na wi­
downi. Ob. Graczyk przez 
dwie godziny zapomniał o 
swym kalectwie, a załogą 
kina „Neptun“ zyskała so­
bie uznanie całej publicz­
ności,

A oto nazwiska „spraw­
ców“ godnego naśladowa­
nia czynu: Maria Krotak, 
Stanisława Czaplińska, HU 
degarda Gawlas, Władys- 
ław Podkoski i Michał Raj- 
tcr' (j.b.)

będzie! wał wyjście z owego kina.można ___ _ ___  ________ _______
bm.e™oadz W2o-22Ł'U ł0’ 12 1 13 Przecież Plany architektonicz

ne powinny uwzględniać (a 
nie przekreślać, jak w rze­
czonym wypadku) wymogi 
tak zw. małej architektury. 
Gdzież więc jakaś konsek­
wencja w projekcie „wyjścio 
wej“ strony kina i w projek 
cie zieleńca? Czyż trudno by 
ło przewidzieć, że każdy zie

bm. w godz. 20—22.
Pokazy odbywać się będą na 

dziedzińcu Wydziału Farmacji 
AJ:. Med. we Wrzeszczu, ul. Ka­
rola Marksa 107.

„MADAME BUTTERFLY“ 
Dziś, tj. w sobotę 10 bm. o 

godz. 19 w Hali Sportowej we 
Wrzeszczu (ul. Słowackiego) od­
będzie się przedstawienie opery 
Pucciniego „Madame Butterfly“.

Z OLIWY W GDYNI 
Towarzystwo Śpiewacze im. 

Fr. Chopina w Oliwie wystąpi 
11 bm. w sali Prezydium MRN 
w Gdyni z koncertem pieśni lu­
dowych i operetkowych. Będzie 
to pierwszy występ tego chóru.

Wszystkie placówki handlowe Sopotu
i klienci stają do konkursu
pod hasłem:
„czystość 
uprzejmość 
uczciwość“

Jak podawaliśmy w czwart 
kowym numerze „Dzienni­
ka“, redakcja nasza wraz 
z Wydziałem Handlu Prezy- 
lium MRN w Sopocie oraz 
podległymi wydziałowi przed 
siębiorstwami handlowymi 
organizuje konkurs dla sprze 
dawców w Sopocie pod ha­
słem: „Czystość, uprzejmość, 
uczciwość“.

Konkurs trwać będzie od 
15 bm. do 15 października, a 
udział w nim mogą wziąć 
wszystkie placówki handlu 
uspołecznionego, jak i kioski 
oraz zakłady zbiorowego ży­
wienia. Podajemy warunki 
przystąpienia do konkursu:

1) Wypełnić kupon, żarnie 
szczony w dzisiejszym nume 
rze „Dziennika Bałtyckiego“, i 
złożyć go w Prezydium MRN, 
pokój nr 115, w godzinach 
urzędowych.

2) W konkursie musi brać 
udział cała załoga zgłoszonej 
placówki.

3) Podstawą oceny i punk­
tacji jest: czystość lokalu
handlowego oraz zaplecza, de 
koracja okna wystawowego, 
czystość osobista pracowni­
ków placówki i estetyczne,
ułożenie towarów. Uprzej-j kresie od 10 do 15 bm

W niedzielę 11 bm. o godz. wi, , Kazuy zie
wystawiony będzie „Cyrulik jbc łcniec będzie W tym miej; CU 
wilski“ G. Rossiniego. i skazany na zagładę, ponie-
występ row. Śpiewaczego !waż brukowane przejścia są 

■z m iwxr ni tak wąskie, a kultura spo­
łeczeństwa jeszcze tak niska, 
że mało kto zada sobie trud, 
aby czekać na przejścia cia­
sną ścieżką; większość pój­
dzie na przełaj. Zaprojekto­
wano. Wykonano. Przepadło. 
W rezultacie trawy ani śla 
du, cały dziedziniec straszy 
swą martwotą, na jaką go 
skazało ludzkie niedbalstwo.

I tak jest wszędzie. Nig­
dzie skrawka zieleni, skwer­
ku, drzewa. Bo choć w cza­
sie wędrówki udało mi się 
spotkać kilka młodziutkich 
drzewek, śmiem twierdzić, 
że uschną one z wycieńcze­
nia, bo obciążono je pracą

mość obsługi wobec wszyst­
kich klientów oraz uczci­
wość w ich załatwianiu.

4) Dzień zgłoszenia danej 
placówki handlowej do udzia 
łu w konkursie oznacza go­
towość poddania się ocenie 
powołanych w tym celu ko­
misji kontrolnych. Komisje 
będą kontrolowały uczestni­
czącą w konkursie placówkę 
kilkakrotnie w okresie trwa- j 
nia konkursu.

Biorąc udział w konkursie 
placówka ma obowiązek za­
chęcania klientów do składa 
nia oceny na ankietach, któ­
re będą znajdować się w pla 
cówce. Po wypełnieniu ankie 
ty klienci mogą wrzucić ją 
do zaplombowanej skrzynki 
na miejscu, lub do skrzynki, 
która będzie umieszczona w 
gmachu Prezydium MRN.

Sklepy, zakłady zbiorowe­
go żywienia, czy kioski, któ­
re uzyskają najwięcej punk 
tów i okażą się naprawdę 
wzorowe, otrzymają cenne 
nagrody. W każdej branży 
palmę zwycięstwa uzyska ta 
placówka, która zbierze naj­
więcej pochwal, a co za tym 
idzie i punktów podczas prze 
prowadzanych kontroli.

Również wartościowe na­
grody czekają na klientów’,
którzy wezmą udział w kon­
kursie, składając ankiety z 
oceną placówek handlowych.

Kupony konkursowe za­
mieścimy kilkakrotnie w 0-

Kupon konkursowy
uprawniający do wzięcia udziału w konkursie pod 
hasłem „Czystość, uprzejmość, uczciwość“, organizo­
wanym przez Wydział Handlu Prezydium MRN 
w Sopocie i redakcję „Dziennika Bałtyckiego“.
Nazwa przedsiębiorstwa .................................................
Numer i adres punktu..............................
Sopot, dnia 55 r.

pieczęć i podpisy 
personelu punktu

W niedzielę
(spotykamy się
w Gdyni
sin wielkim festynie 
przyjaźni

Komitet wykonawczy Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej i Miejski 
Komitet Odbudowy Warsza 
wy w Gdyni organizują w 
dn. 31 bm. od godz. 13 na pi. 
Grunwaldzkim wielki festyn 
przyjaźni pod hasłem: War­
szawa — symbol przyjaźni 
narodu polskiego i radziec­
kiego.

W programie festynu: wy­
stępy zespołów artystycz­
nych, koncert orkiestry Ma­
rynarki Wojennej, loteria 
fantowa, gry zręcznościowe, 
koncert życzeń, zabawa dla 
dzieci.

W godzinach od 17 do 21 
odbędzie się zabawa tanecz 
na. W’ innej części placu 
Grunwaldzkiego od godz. 19 
będą wyświetlone dwa filmy.

Wstęp na festyn bezpłatny. 
Całkowity dochód z poszcze­
gólnych imprez przeznacza 
się na budowę Warszawy.

Na zdjęciu Zbigniew Ło 
TaUrczyk (Alcest) w III akcie

bodziński (Solier) i Kazimierz 
„Współwinnych“ Goethego.

Dobrze się
nowi mieszkańcy
oliwskiego ZOO

Świetnie się czują w na­
szym ZOO zwierzątka przy­
wiezione przez marynarzy ze 
statku m/s „Kiliński“. Dzięki 
troskliwej opiece tzw. „korni 
tetu marynarskiego ZOO“, 
marynarzy Henryka Chwata 
i Kazimierza Wysockiego, 
zwierzęta nie odczuły uciążli 
wej podróży i przyjechały do 
nas w doskonałym humorze.

Zarówno 4 węże pytony, 
jak i ptaki sułtanki szaroglo 
we i kurki indyjskie oraz 
bociek pueboszyja zaaklimaty 
zowały się szybko w Oliwie 
i zapewne zadowolone są z 
nowej siedziby. Przybyły 
przed kilkoma dniami m/s 
„Puck“ przywiózł dla nasze­
go ZOO różowe kanarki i 
dwie piękne małpki kapucyn 
ki. Z Poznania przyjechała 
wczoraj lwica. Otrzymaliśmy 
ją drogą wymiany za inne 
zwierzęta.

Sądzimy, że i nowi przy­
bysze szybko zadomowią się 
w oliwskim ZOO.

(J)

Krótko 
o różnych

akt komedii „Współwinni“, do­
kończonej dopiero w pare lat 
później.

Trzeba podziwiać pasje, z ja 
ką dwudziestoletni poeta podej 
muje problem moralności w ota 
czającym go społeczeństwie. 
Ten iskrzący sic humorem i iro 
nią utwór świadczy już o wni­
kliwości obserwacji i o umiejet 
ności analizy społecznej i psy­
chologicznej młodego Goethego.

Mimo lekkiej formy jest to w 
istocie satyra na społeczeństwo. 
Atakuje w niej poeta egoizm, 
żądze użycia, zgniliznę obycza­
jową arystokracji, kryjącą sic 
pod salonowym blichtrem. Co 
więcej, dostrzega już wtedy ma 
iość i brak poczucia godności, 
cechujące drobnomieszczaństwa 
niemieckie, widzi już zgubna ro 
ię pieniądza w tym świecie i 
piętnuję rozkład rodziny mie­
szczańskiej, pozbawionej pionu 
moralnego.

Zgromadzone w niemieckiej 
gospodzie cztery postacie komę-, 
dn, powiązane misterną nicią 
wzajemnej zależności, pokazują 
nam w szeregu komicznych scen 
swoje oblicze.

Jest coś z francuskiej kome­
dii, cęś bliskiego również du­
chowi „Męża i żony“ Fredry w 
tym pełnym wdzięku drobiaz­
gu, który pozostawił Goethe na 
swej poetyckiej drodze do wy­
żyn „Fausta“,

Sztuka ta, grana po raz pierw' 
szy po wojnie w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, cie­
szy sie również dużym powodze 
niem na scenach Łodzi i Pozna 
nia.

Państwowy Teatr „Wybrzeże“ 
wystawia „Współwinnych“ w 
reżyserii: Józefa Maśiińskiego,
w oprawie plastycznej Romana 
Bubieca i przy udziale Marii 
Ruppel-Kaczkowskiej, Krystyny 
Wodnickiej. Zbigniewa Łobo­
dzińskiego, Józefa Skwierczyń- 
skiego, Kazimierza Talarczyka, 
Michała Werchowskiego.

i peaagog
odznaczony
Złotym Kizyzem Zasługi

Prof, tuman Raising, Ulic 
kan Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej i dyrek­
tor Liceum Muzycznego w 
Sopocie, 20:“eł wczoraj uro­
czyście odznaczony Z Jętym 
Krzyżem Zasługi. Prof. Lei- 
Lng. many działacz kuł tura] 
no-oświatowy, pracuje na 
Wybrzeżu od 1945 r.

Za swą działalność w dzie 
dżinie kultury już trzykrot­
nie był odznaczony Srebrny­
mi Krzyżami Zasługi,

premiera
Premiera komedii Goethe­

go pt. „Współwinni” odbę­
dzie się dziś, tj. 10 bm. o 
godz. 19.30 w sali Mlodzieżo 
wego Domu Kultury we 
Wrzeszczu przy ul. Wajdeło- 
ty 13.

Bilety do teatru, wj'kupio 
ne na premierę „Współwin­
nych“ Goethego z datą 7JX. 
br., ważne na dzień 15 bm.

WYŚCIGI KONNE 
W WARSZAWIE 

Dzień 3t — sobota — 10. 9. 55 r, 
Gon. I — 1, Bolidka. 2. Baj- 

czarka; gon. II — 1, Detyna, 2. 
Dagda; gon. lii — 1. Zapomi- 

ińajka. 2. Pardwa; gon. IV — 1. 
‘Bohater. 2. Ariowist; gon. V —
1. Rustica, 2. Borgia; gon. VI __

ii. Maskarada, 2. Sobiesław; gon
VII — 1. Bohater, 2. Paiźa; gon!
VIII — ł. BushU, Jk Bas,

OD CZERWCA 
BYŁO DOSC CZASU

W połowie czerwca br. Gdyń­
skie Zakłady Mięsne zleciły 
Gdańskim Zakładom Metalowym 
Przemysłu Terenowego we 
Wrzeszczu naprawę silników 
elektrycznych.

Silniki po miesiącu miały być 
gotowe, ale miesiąc już minął, 
a nic o nich nie słychać. Leżą 
sobie spokojnie na placu Zakła­
dów Metalowych i powoli rdze­
wieją. a Zakłady Miesne praw­
dopodobnie będą musiały przer 
wać produkcje.

Tak to bywa. gdy w jakiejś 
instytucji pracują ludzie nie- 
stowni,

B. Pasikowski
, . korespondent,

Redakcja

zakupi
natychmiast

książkę pt.

„Danzig“
(Aufgenommen von staąt 

liehen Bildstelle) 
Ericha Keysera,
wydaną przez 

Deutscher Kunstverlag. 
Zgłaszać się

do sekretariatu Redakcji 
w godzinach od 10 do 16.

Zaczyna się
sezon koncerłowy

Państwowa Opera i Fi]har­
monia Bałtycka wznowiła 
w bm. swoją działalność 
upowszechniania kultury mu 
zycznej na Wybrzeżu.

Koncerty o dużej wadze 
gatunkowej będą się odbywa; 
ły w sali koncertowej Grand 
Hotelu w Sopocie w ponie­
działki.

Działalność koncertowa o 
charakterze bardziej popular 
nym obejmie wiele miast na 
szego województwa.

Cztery ekipy koncertowe, 
z których każda złożona jest 
z wybitnych artystów Wy­
brzeża, rozpoczęły już obsłu 
gę 33 szkół w audycjach 
szkolnych, sięgając do najdal 
szych zakątków województ­
wa gdańskiego.

W koncertach peniedziałko 
wych wystąpią w sezonie 
bieżącym: Zbigniew Szyrro- 
nowicz, Tria Wiłkomirskich, 
Lidia Grychtolówna, Duet- 
Szpilman-Wroński, Stanisiaw 
Szpinalski oraz szereg in­
nych wybitnych artystów.

W celu nawiązania koniak 
tu ze społeczeńswem Wy­
brzeża, POiFB prosi o nad­
syłanie uwag dotyczących 
programów pod adresem: Biu 
ro koncertowe Państwowej 
Opery i Filharmonii Bałtyc­
kiej w Gdańsku, Rokossow­
skiego 15, (Te], 430-84),

Każdy kawałek

k) 1: r ij i e I k ;t
dla nowego domu
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Do niedawna jeszcze tram 
waje krakowskie, (zresztą 
me tylko krakowskie...) były 
terenem stałych zatargów o 
pięciogroszówki, których 
brak odczuwa się przy na­
bywaniu biletów. Otóż wła­

dze krakowskie radykalnie i 
dowcipnie zlikwidowały to 
zagadnienie, zarządzając po­
bieranie jednorazowej opła­
ty za przejazd w wysokości 
50 gr. Nadwyżka 5 gr. jest 
systematycznie przelewana 
na specjalny fundusz konser 
wacji i odbudowy zabytków 
miasta. Jak słyszałem, z dro 
bnych nadwyżek pięciogro- 
szowych gromadzą się już 
pokaźne sumy, sięgające mie 
sięcznie kilkudziesięciu tys. 
złotych.

W związku z tym nasuwa 
się pytanie, czy nie byłoby 
wskazane, aby miejscowe 
czynniki wprowadziły na na 
szym terenie podobną, poży­
teczną innowację? Mniej by 
6ię słyszało utyskiwań w 
tramwajach, a nasze pięcio- 
groszówlci, zamiast często to 
nąć bezpowrotnie w bezden­
nych torbach konduktorów, 
wykonałyby piękne zada­
nie, przyśpieszając odbudo­
wę i konserwację zabytków 
naszego miasta. Sądzę, że 
może w ten sposób szybciej 
znikłyby rusztowania Złotej

Bramy, a Brama Zielona, za­
mykająca Drogę Królewską, 
przestałaby straszyć prze­
chodniów swoim wyglądem.

L. J. Godnych naśladowców
tfiHMjfdmmH Chychły i Tomaszewskiej

życzymy kolejarzom
w dniu ich święta

SZKODA, ŻE TYLKO NA 
TABLICZCE

Na końcowych przystankach 
linii autobusowej do Suchonina 
zawieszono tabliczki z rozkła­
dem jazdy, który zadowala wszy 
stkich pasażerów, bowiem czę­
stotliwość kursowania wozów w 
godzinach największego nasile­
nia ruchu przewidziana jest co 
15 minut, zaś w innych porach 
co pół godziny. Niestety jednak 
— melancholijnie stwierdza jed­
na z wielu — zgodnie z rozkła­
dem autobusy kursują zaledwie 
parę razy na miesiąc, przeważ­
nie zaś trzeba czekać godzinę 
lub półtorej na pojawienie się 
wozu, zwłaszcza po południu. Je 
śli WPK GG nie może zapewnić 
jazdy autobusów zgodnie z roz­
kładem — niech zmieni informa 
eję na tabliczkach, by nie nara 
żać ludzi na bezsensowne w.ycze 
kiwanie na przystankach.

KELNER W PORZĄDKU, 
KELNERKA NIE

W związku z notatką „Piwosze 
zlekceważeni“ Gdyńskie Zakła­
dy Gastronomiczne wyjaśniają, 
że i piwosze nie byli bez winy, 
gdyż w stanie podchmielonym 
zjawili się w kawiarni i do kel­
nerki odnosili się bardzo niegrze 
cznie. Tym niemniej i kelnerka 
znana jest z niezbyt taktownego 
sposobu obsługiwania konsumen 
tów, toteż GZG zmuszone były 
zrezygnować z jej dalszej pracy.

Kelner natomiast cieszy się do 
brą opinią, a książki zażaleń nie 
podał rzeczywiście dlatego, że by 
ło już po godzinie przepisowego 
zamykania lokalu, a goście nie 
odznaczali się trzeźwością. Wyra 
żenie kelnerki, że goście ci zna­
ni jej są ze swego zachowania, 
nie tyczyło przyjezdnych z Ostro 
wa Wlkp., ale towarzyszących 
im szoferów gdyńskich taksó­
wek.

«pnonych
Podomka, zostawiona na so­

pockiej plaży jest do odebrania 
w dziale „Śmiało i szczerze”.

Znamy dobrze te nazwis­
ka: zasłużony mistrz sportu 
Chychła, mistrzyni sportu 
Tomaszewska, reprezentanci 
Polski: Soczewiński, Kurtzo
wa, Milewski, Welsyng, 
Mrińska. To są najlepsi spor 
towcy-kolejarze wojewódz­
twa gdańskiego.

Zrzeszenie Sportowe Kole 
jarz, to jedno z najbardziej 
licznych zrzeszeń na Wybrze 
żu. Skupia ono w swych sze 
regach przeszło 6 tys. człon 
ków. W masowych impre­
zach sportowych takich, jak 
Biegi Narodowe, Marsze Je­
sienne, co roku najwięcej wi 
dzimy zawodników z e.nble 
matami Kolejarza na piersi.

Kolejarze mają także po 
ważne sukcesy w sporcie wy 
czynowym. Największą po­
pularnością cieszy się sekcja 
bokserska. Gdański Kolejarz 
jest drużynowym wicemi­
strzem Polski na rok bieżą­
cy. W drużynie tej występu 
ją zawodnicy: Milewski, So 
czewiński, Bańkowski, Szy­
mański. W piłce nożnej zrze 
szenie reprezentują trzy ze­
społy w lidze międzywoje­
wódzkiej. Wśród nich jest 
Gedania, która ma realne 
szanse na dostanie się do II 
Ligi.

W lekkoatletyce na pierw 
szy plan wysuwa się repre­
zentantka Polski, doskonała 
biegaczka Mrińska, startują 
ca ostatnio w meczu z Cze 
chosłowacją, i Nowaczyk, 
która walczyła w barwach

narodowych w międzypań­
stwowym trójmeczu junio­
rów. Wyróżnić należy także 
Smierzchalskiego, specjalistę 
na 3 km z przeszkodami.

W piłce siatkowej kobiet 
Kolejarz (Gdańsk) jest wie 
lokrotnym mistrzem Polski. 
Cztery zawodniczki mają 
klasę mistrzowską. Są to 
Tomaszewska, Kurtzowa, 
Welsyng i Orzechowska.

Kolejarz popularyzuje tak 
że sporty wodne. Na Wybrze 
żu istnieją już dwie sekcje 
wioślarskie: w Gdańsku i
Tczewie. Ta ostatnia zdoby­
ła mistrzostwo zrzeszenia, a 
czwórka juniorów ze sterni­
kiem z Gdańska wyv. alczy- 
ła wicemistrzostwo Polski. 
W stadium organizacji jest 
nowa sekcja wioślarska w 
Malborku.

W łucznictwie zawodnicy 
zrzeszenia mają 6 pierw­
szych klas sportowych. Naj­
lepsi wśród nich to Slupiń- 
ska, Ptaszyńska, Chwirot, 
Słupiński. Wszyscy oni są 
reprezentantami zrzeszenia. 
Ostatnio zdobyli drużynowe 
mistrzostwo Gdańska. W gim 
nastyce Kolejarz ma jedyną 
w woj. gdańskim sekcję gim 
nastyki akrobatycznej w Puc 
kij, która rozwija się bardzo 
dobrze.

Sukcesy swoje zrzeszenie 
zawdzięcza oddanym działa­
czom: braciom Zaborowskim 
z sekcji boksu, Fronczakowi 
z ZPPG Gdynia, Wiśniew­
skiemu, kierownikowi sekcji

piłki nożnej Gedanii, Skupie 
niowi i Pilachowskiemu z
PLO, którzy pracują w szcze 
golnie ciężkich warunkach, 
Piórowi z sekcji gimnastycz­
nej i wielu innym. Działa­
cze Kolejarza pracują we 
wszystkich sekcjach społecz 
nych WKKF i MKKF.

Niektóre koła, jak np. 
ZNTK—Przeróbka budują sy 
stemem gospodarczym halę 
sportową na 4500 ludzi. ZPG 
Nowy Port własnymi siłami 
buduje boisko.

Sportowcom - kolejarzom 
składamy w dzień ich świę 
ta życzenia jak najlepszych 
osiągnięć w pracy i w spor­
cie. Życzymy im owocnej 
pracy w wTychowaniu god­
nych naśladowców Chychły 
i Tomaszewskiej.

M. S.

m w 56,9 sek.
przepłynął
Bałandin

Na republikańskich zawo­
dach pływackich w Mińsku, 
startował poza konkursem 
moskwiczanin Lew Bałan­
din. W wyścigu na 100 m sty 
lem dowolnym osiągnął wspa 
niały wynik 56,9 sek., usta 
nawiając nowy rekord ZSRR, 
który od 14 lat należał do 
Witalia TJszakowa (57 sek.) 
Wynik ten stawia Balandina 
w rzędzie najlepszych krau- 
listów świata.

Chcesz biegać,
skakać, rzucać —
prz >8«54 dx/sial
na stadion Badowlanycb

Dziś na stadionie Budowla 
nych we Wrzeszczu o godz. 
15.30 rozpoczynają się dwu­
dniowe masowe zawody lek­
koatletyczni', zorganizowane 
z okazji Dnia Kolejarza, w 
których startować mogą 
wszyscy lekkoatleci trójmia­
sta.

W pierwszym dniu odbędą 
się konkurencje: mężczyźni
100 m, kula, skok wzwyż i 
w dal, tyczka, bieg 400 i 
3.C00 m; kobiety: 60 m. skok 
wzwyż, kula.

Jutro zawody rozpoczynają 
się o godz. 9 rano, a zakoń­
czą się przed pierwszymi wal 
kami meczu bokserskiego I- 
ligowych drużyn Sparta (Biel 
sko) — Kolejarz (Gdańsk), 
który odbędzie się w hali 
autobusowej WPK przy ul. 
Partyzantów we Wrzeszczu. 
Zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji w zawodach lek 
koatletycznych otrzymają bi 
lety wolnego wstępu na mecz 
bokserski.

I liga slafl ówki kobiet 
rozpoczyna swe faoie

Na boisku przy DOKP w 
Gdańsku, (ul. Dyrekcyjna 
2/4) rozpoczynają się dziś 
rozgrywki II rundy I Ligi 
siatkówki kobiet.

Dziś od godz. 15 grać będą 
drużyny: AZS AWF — Unia 
(Łódź), Budowlani (Warsza­
wa) — Kolejarz (Gdańsk).

W niedzielę od godz. 10 
trwać będą dalsze rozgrywki 
pomiędzy zespołami AZS 
AWF — Kolejarz (Gdańsk), 
Budowlani (W-wa) — Unia 
(Łódź).

SOBOTA — 10. 9. 1955 R. 
na fali śr. 230 m 

7.15 — Koncert. 7.38 — Stan po­
gody. 7.40 — Wiad. 7.45 —• „Z 
piosenką do pracy”. 8.00 — Kon 
cert rozr. 8.40 — Koncert soli­
stów. 9.00 — Przerwa lok. 11.55
— Serwis CZRM dla rybaków
— lok. 11.57 — Sygnał czasu 1 
hejnał. 12.04 — Wiad. 12.10 — 
PRZEGLĄD PRASY. 12.15 — TJt 
wory na obój. 12.30 — Program 
i komunikaty lok. 12,35 — Pro­
gram dnia. 12.40 — Aud. dla kl. 
X—u pt. „Pożegnanie lasu“. 
14.09 — Kom. o stanie wód. 14.10

Recital skrzypcowy, Tadeusza 
Kochańskiego — Gdańsk. 14.30 

Polskie nagrania. 15.00 —
Koncert fortep. D-dur Mozarta, 
15.25 — Koncert rozr. 16.00 
„Podsłuchana rozmowa” — aud, 
rozrywkowa — lok. 16.30 — A- 
matorskie zesp. świetlicowe 
przed mikrofonem. 16.50 — Mu­
zyka tan. — lok. 17.00 — Aud. 
dla dzieci — ,lok. 17.30 — ..Od 
Gdańska do Szczecina” — lok. 
18.00 —- ..Co gdzie, kiedy” — 
lok. 18.15 — Wiad. 18.20 — Fe­
lieton akt. 18.35 — Miesiąc Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. 19.00 — Muzyka i akt 
20.30 — ..Przy sobocie po robo­
cie“. 21.30 — DZIENNIK. 21.50

Dziennik rybacki — lok. 22.00
— Sprawozd. z III etapu „Wy­
ścigu Przyjaźni". 22.15 — „Dla 
każdego coś miłego”. 22.30 — 
Koncert. 23.03 Koncert życzeń 
dla rybaków — lok. 23.5® — 
OST. WIAD.

Redakcja: Gdańsk. 
Targ Drzewny 3/7. 
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„CZYTELNIK“ 
Zamówienia i wpłaty na pre­
numerato „Dziennika Bałtyc­
kiego” przyjmują listonosze. 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
Bałtycki” można nabyć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników i czasopism. 
Druk. Gdańskie Zakł. Graf 

Gdańsk,
Zam. 2961 — W-6-109S

FACHOWCY POSZUKIWANI
■HM—■ wi— —....uni i.... mim ai miii wiaimii—ii — !!■■■—Tm------------------------------------

Głównego księgowego zaangażuje natychmiast
Gminna Spółdzielnia Łebień, stacja kolejowa 
Lędziechowo. Mieszkanie na miejscu zapewnio­
ne. 3158-K
Kierownik drogerii w Kościerzynie potrzebny od 
zaraz, zgłaszać się w W. P. — MHD w Gdańsku 
ul. Chmielna Nr 81/82, parter pokój 15. 2025-K
Sekretarkę, bardzo biegłą maszynistkę, siłę zu­
pełnie samodzielną z długą praktyką, zatrudni 
instytucja naukowa. Zgłoszenia z dokładnym ży­
ciorysem do Biura Ogłoszeń „Prasy” Gdańsk 
pod „Sekretarka”.

Tapicera na stanowisko instruktora do szkolenia 
młodzieży zatrudni Zasadnicza Szkoła Drzewna 
C.Z.S.P. w Gdańsku, ul. Rzeźnicka 90. 6884-G

03Ł«SK£3HA DftOBNE
NIERUCHOMOŚCI

DOMEK jednorodzinny pil 
nie kupię. Oferty Gdynia, 
poczta główna, skrytka 244.

3122-P

KUPIĘ od właściciela w o- 
kolicy Gdańska ziemię, 
parcelę budowlaną, barak 
lub domek albo małe go­
spodarstwo rolne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „6850“. 6350-G

PARCELĘ sprzeda właści­
ciel. Oliwa, Czerwonego 
Sztandaru 29. 6359-G

KUPIĘ barak drewniany 
do rozbiórki (2 pokoje z 
kuchnią). Oferty z poda­
niem ceny kierować Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „Barak“, 6366-G

SPRZEDAM zaraz gospo­
darstwo 11,25 ha z mart­
wym inwentarzem w po­
wiecie Starogard Gd. lub 
zamienię na dom z ogro­
dem w okolicy Gdyni lub 
Tczewa. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„6882“. 6832-G

DOM jednorodzinny z ogro 
dem. 1 ha ziemi, dom je­
dnorodzinny niewykończo­
ny: 2 ha w Starogardzie
gosp. 10 ha, 3 łąki, budyn­
ki 25.000, willę z ogrodem 
w Orłowie wolną sprze­
dam. Informacje: Staro
gard, Bieruta 43. 6889-G

SPRZEDAM 4812 m kw. zie 
mi w Gdyni. Wiadomość: 
Sopot, Grottgera 14/5.

3130-P

PLACE pod jednorodzinne 
wille, kamienice, domki z 
ogrodami, gospodarstwa — 
poleca Biuro Otlewski, So­
pot, Świerczewskiego 2 — 
tel. 524-31. 6811-G

PARCELĘ 1166 m kw. w 
Gdyni - Cisowej, pod bu­
dowę domku jednorodzin­
nego sprzedam, wiadomość 
Gdynia, Słupecka 7—3.

3151-P

1—2 HA ziemi z zabudowa 
niami lub bez od właści­
ciela kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „Ogrodnictwo“. 6908-G

DOMEK jednorodzinny, no 
wy z działką przy pętli —■ 
sprzedam. Gdynia - Demp- 
towo, ul. Deńlptowska 119.

3150-P

DOMEK murowany z ogro 
dem 40 drżew owocowych 
sprzedam. Gdynia - Demp- 
towo, Rybińskiego 90.

3149-P

KUPIĘ domek — willę wol 
ną do zamieszkania we 
Wrzeszczu, Oliwie. Punkt 
Zgłoszeń Wrzeszcz, Jesiono 
wa 4. 6907-G

DOMEK dwupokojowy z 
kuchnia, ogrodem w Gdy­
ni 55.200. PARCELA budów 
lana od właściciela w Orło 
wie 20.000 sprzeda Biuro 
Gdynia, Sieroszewskiego 6.

fi.'93-G

STARACHOWICE — willę 
jednorodzinną, komforto­
wą z dużym ogrodem sprze 
dam. Pośrednicy wykluczę 
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa" Gdańsk pod „Sta­
rachowice“. 6825-G

KUPNO

TRZY pokoje z kuchnią, 
wygodami, telefonem (I pię 
tro) w Jeleniej Gói-ze za­
mienię na podobne lub 
mniejsze w Gdańsku, Wia 
dorność: Zofia Kuna. Jele­
nia Góra, ul. Długa 4/5 — 
„Centrogal“. 2034-K

POKÖJ z kuchnią, łazien­
ką, etażowe ogrzewanie, 
wysoki parter (Tatrzańska) 
zamienię na dwa pokoje z 
kuchnią również w cen­
trum Gdyni. Poste restan 
te, Gdynia, Jan Ptak.

3131-P

DOBRZE sytuowany poszu 
kuje dla matki w trójmieś 
cie niekrępującego pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod „Star 
sza“. 2027-K

SAMODZIELNY pokój Z 
kuchnią, wygodami zamie­
nię na większy. Gdynia, 
Dzierżyńskiego 80/8. 6848-G

SAMODZIELNY pokój z 
kuchnią, wysoki parter, 
wspólna łazienką w cen­
trum Wrzeszcza zamienię 
na większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „Julia“. 6892-G

MIESZKANIE 2 pokoje z 
kuchnią, komfortowe, sa­
modzielne zamienię na po 
dobne jednopokojowe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk pod „6893“.

6893-G

MIESZKANIE pokój z ku­
chnia w centrum Warsza­
wy zamienię na podobne 
we Wrzeszczu, Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa" — 
pod „6851“. 685I-G

MIESZKANIE dwupokojo- 
we, komfortowe w Szcze­
cinie zamienię na podobne 
lub większe w trójmieście. 
Zgłoszenia tel. 344-97.

6856-G

DWA pokoje z kuchnią — 
wszelkimi wygodami w Ino 
Wrocławiu, Narutowicza 
57/8 zamienię na podobne 
w Gdańsku. Wiadomość — 
Gdańsk - Przeróbka, ul. 
Ku Ujściu 5/2. 6358-G

2,5 POKOJU, duże z telefo 
nem, wspólna kuchnią w 
dzielnicy willowej w Po­
znaniu zamienię na równo 
rzędne trójmieście. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“ Gdańsk pod „6860“.

6860-G

KOMFORTOWE, słoneczne 
mieszkanie 3-pokojowe wii 
lowe, cały parter, 2 we­
randy, jedna ogrzewana, 
co, garaż, sad w Oliwie, 
zamieni lekarz na 4 lub 5- 
pokojowe mieszkanie w do 
brym punkcie w trójmieś 
cie. Telefon Oliwa (6) 479

6896-G

MIESZKANIE 2 pokoje Z 
wspólną kuchnią w Jele­
niej Górze zamienię na 
mieszkanie w Gdańsku. — 
Bliższe wiadomości — 
Wrzeszcz. Grunwaldzka 49 
m. 4, Genowefa Hołub.

6889-G

WIĘKSZĄ Ilość cegły roz­
biórkowej kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „6875”. 6875-G

PIEC do centralnego ogrze 
wanta kupię. Wrzeszcz, Mie 
kiewicza 18 (ogrodnictwo) 

6873-G

PILNIE poszukujemy dyfe 
rencjalu do samochodu o- 
sobowego marki BMW 328. 
Telefonować 412-30 lub 
412-OS a po godz. 15 telefo­
nować 823-63. 2Ö20-K

DOM nowy. wolny, 2 mor­
gi ogrodu (światło, kościół, 
dworzec na miejscu) 55.000 
sprzeda — poszukuje Os­
sowski, Starogard, JAbłow- 
Bka 9a. 3144-P

MASZYNKĘ do bednflrowa 
nia skrzyń odzieżowych za 
kupimy. Oferty kierować: 
Centrala Odzieżowa — So­
pot, Wybickiego 4. 2326-K

LOKALE
WYDZIERŻAWIĘ garaż — 
Gdańsk - Wrzeszcz, Grun­
waldzka 12 m. 3. 6868-G

SAMODZIELNE mieszkanie 
komfortowe, 4 pokoje z ku 
chnią, łazienką, ogrodem, 
chlewem w Kwidzynie za­
mienię na mniejsze w trój 
mieście. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
pod „6867”. 6867-G

SAMODZIELNE mieszka­
nie. dwa pokoje z kuch­
nią. łazienka, telefonem w 
Sopocie zamienię na podo 
bne w Warszawie lub Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa" Gdańsk pod 
„6881“. 6S81-G

SAMODZIELNE (kolejowe) 
mieszkanie — dwa pokoje 
z kuchnią zamienię z kole 
jarzem na trzy pokoje z 
kuchnią na trasie Wrzeszcz 
— Gdynia. Zgłoszenia — 
Wrzeszcz, Kolejowa 4/6 lub 
tel. kolejowy 51-40, Łysa­
kowski. 6880-G

STUDENTKA poszukuje 
pilnie pokoju umeblowane 
go. Gdańsk 1, Okrąg 5/7 ni 
6 6878-G

DWA pokoje z kuchnia w 
Łetniewie (woda bieżącą, 
ogród możność hodowli) ża 
mienię na pokój z kuch­
nią. Gdańsk - Letnica, Sta 
rowiejska 36—5. 6899-G

SOPOT: mieszkanie trzypo 
kojowe, służbówka, komfor 
towe, zamienię na podob­
ne z ogródkiem w Orło­
wie, Sopocie górnym. BRĘ 
TO WO: mieszkanie dwupo 
kojowe, działka (ogródki) 
zamienię na mieszkanie 
dwupokojowe w trójmieś­
cie. Punkt Zgłoszeń — 
Wrzeszcz, Jesionowa 4.

6680-G

GDYNIA: pokój z balko­
nem, służbówką i pokój w 
Gdańsku zamienię na dwu 
pokojowe mieszkanie w So 
pocie, Wrzeszczu. SOPOT: 
mieszkanie pięciopoko jowe 
komfortowe zamienię na 
trzypokojowe i dwupokojo 
we. Punkt Zgłoszeń Sopot. 
Ogrodowa 1. 6710-G

DWA pokoje z weranda, 
kuchnią, wygodami, słone 
czne, II piętro w śródmie­
ściu Bydgoszczy zamienię 
na podobne w Sopocie, Oli 
wie, Wrzeszczu. Oferty — 
Biuro Ogioszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod ,,6320“. 6820-G

NATYCHMIAST zamienię 
dwa duże pokoje z używał 
nością kuchni, wygód w 
centrum Wrzeszcza na po 
dobne ewentualnie pokój z 
kuchnią na linii Gdańsk— 
Oliwa. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„6837“. 6837-G

JERZY KAZIMIER CZAK,
Gdynia, Mariacka 2/10, zgu 
bił przepustkę stała Stocz­
ni Gdańskiej. 6S55-G

NAUKA
LEKCJI gry na fortepia­

nie udzielam, Sopot, Cho­
pina 5/3. Informacje co­
dziennie 16—17. 3119-P

SAMODZIELNA dwa poko 
je z kuchnią, tarasem, o- 
grodem owocowym 1 wa­
rzywnym w górnym Sopo­
cie, zamienię na dwa po­
koje z kuchnia samodziel­
ne w centrum Sopotu. Po­
ste restante Sopot — Kal­
las. 3117-P

PRACA

ZAMIENIĘ z pracowni­
kiem PMH samodzielne 
dwa pokoje z kuchnia, wy 
godami, ogrodem w Sopo­
cie, Stalina ma podobne w 
Gdyni. Tel. 18-76, godz.

15- 3145-p

ŁADNE duże dwa pokoje 
z kuchnią zamienię na I 
duży pokój z kuchnia lub 
2 małe pokoje w Gdyni, 
najchętniej Wzgórze No­
wotki, Gdynia-Grabówek
Komandorska 36a m. 7 __
Boch, dojechać do mleczar 
nł- 3123-P

SAMODZIELNY pokój z 
kuchnią w Grudziądzu za­
mienię na jeden pokój w 
trójmieście. Zgłoszenia — 

f,z,eszcz: Kochanowskiego
11/13, Łeński. 6797-G

POKÓJ z kuchnią, ogro­
dem, 2 piwnice we Wrzesz 
czu Dzielna 32/2 zamienia 
na ładną kawalerkę w Gdy 
ni. W niedzielę do 16,00 w 
ani powszednie do 8,oo.
___  6815-G
SAMODZIELNE komforto­
we mieszkanie w Bydgosz 
czy 2 pokoje z kuchnia, ho
lem, werandą, ogrodem _
zamienię na podobne w 
tró jmieście. Oferty Biur i 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „6904”, 6904-G

POTRZEBNA starsza kobie 
ta do dwojga dzieci, naj­
chętniej emerytka. Nowy 
Port, Łowczyńskiego 5/3 — 
Pisarski. 6377-G

POTRZEBNY od zaraz pra 
cownik w ogrodnictwie — 
Szezutkowski, Gdynia - 
Grabówek. 3148-P

WYKWALIFIKOWANĄ pra
cowniczkę do prac bieliż- 
niarskich zatrudnię na do­
godnych warunkach. Zgło­
szenia po godz. 16,00 —
Wrzeszcz, Dzierżyńskiego 
46/6. 6909-G

POTRZEBNA przychodząca 
pomoc domowa do dziecka 
V» rodzinie lekarskiej. Zgło 
szenia Gdańsk, ul. Kartus­
ka 14—1. G737-G

PRZEDSTAWICIELA za­
awansowanego — sumien­
nego do zbierania zamó­
wień na portrety poszuku 
je „Studio“. Poznań, Sie­
miradzkiego 3a. 2033-K

GOSPOSIA albo pomoc do 
mowa z referencjami po­
trzebna zaraz. Gdańsk, 
Kartuska 45 m. 4. 6925-G

ZGUBY
FRANCISZEK BALDA — 
Gdańsk, Marynarki Pol­
skiej 14 zgubił przepustkę 
Gdańskiej Stoczni Remon­
towej. 6903-G

SPÓŁDZIELNIA Pracy 
Ryb. Morskiego „Gryf“ we 
Władysławowie unieważnia 
kartę rybacką nr 003831 wy 
stawioną na nazwisko Kon 
kol Leon zatopiona w por 
cie Władysławowo dni3 
17. 8. 55 r. 3152-P

CECYLIA Mękwińska — 
Gdańsk, Na Stoku 23 zgu­
biła legitymadę Nr 018843 
PKP. 6895-G

DYPLOM lekarski na naz­
wisko Krzywański Józef 
zagubiono w trójmieście 9 
września 1955. Znalazcę pro 
szę o zwrócenie do Dzie­
kanatu Wydziału Lekarskie 
go Akad. Medycznej w 
Gdańsku

ANGIELSKIEGO, niemiec­
kiego wyucza szybko dłu­
goletni nauczyciel, Gdynia 
Starowiejska 24a—4. 3147-P

lekcje Śpiewu solo­
wego. Prędko stawia głos 
według szkoły włoskiej o- 
raz GRY FORTEPIANO­
WEJ udziela Irena Wyso­
kińska, Informacje godz.
15— 19, Wrzeszcz, Matejki
9/5. 6777-G

MASZYNOPISANIE i ste­
nografia. Zapisy codzien­
nie — Gdańsk - Wrzeszcz. 
Grunwaldzka 76/78, od 10— 
12,30 i od 16—19. Gdynia, 
Abrahama 8 od 9—13 i od
16— 19. Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maśzynistek 
PRL. 1806-K

DNIA 2 bm. zginął pies: 
pinczer, czarny z białym, 
strzyżony. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem. Gdynia, ul. 
Ujejskiego 38/1, Ostrzega 
się przed kupnem,

3125-P

RADIO „Stern“ siedmio? 
lampowe, dwugłośnikowe. 
aparat fotograficzny „Con­
tax D“ — okazyjnie sprze 
dam. Wrzeszcz, Biała 14—5.

6394-G

SPRZEDAŻ
RADIO „Mińsk“ 
rem sprzedam. 
Leczkowa 15—5.

z a'üapte- 
Wrzeszcz. 

6635-G

GABARDINĘ granat — ex' 
port sprzedam. Gdynia. 
Warszawska 74 m. 11.

3140-P

LEKARSKIE
BADANIE serca eiektrokar 
diograficznie 16—18, .oprócz 
sobót. Wrzeszcz, Politeehni 
czna 14 (boczna Hibnera).

6869-G

Dr PODKOMORSKI choro 
by skórne, weneryczne, Gdy 
nia, Świętojańska 23, ii 
wejście, tel. 11-23. 3111-p

Dr med. PRZYLIPIAK Ro­
man, specjalista Chorób 
skórnych, wenerycznych, 
płciowych, przyjmuje co­
dziennie Wrzeszcz, Mała­
chowskiego 8/8 (boczna Je 
sionowej), tel. 421-38.

6823-G

RÓŻNE
PSS O/Transportowy o- 
strzega przed kupnem skra 
dzionej opony Nr 55011502, 
wymiar 600X16. 6345-C-

RODZICÖW chłopca z osie 
dla przy Alei Wojska Pol­
skiego, który zabrał rower 
damski 7-letniemu koledze 
dnia 7. 9. 55 z zakładu o- 
grodniczego koło zajezdni 
Wrzeszcz, prosimy zadzwo 
nić 430-48. 6864-G

RADIO WARSZTAT — inż. 
Niedźwieckiego naprawia: 
radioodbiorniki, wzmacnia 
cze kinowe, magnetofono­
we, stroi oscylatorem, krót 
kie fale, gniazda adaptero 
we, dorabia kółka zebate 
wiertarek. Wrzeszcz, Grun 
waldzka 142 obok stacji 
benzynowej, tel. 417-65 — 
otwarte 9—12, 15—18,

' 6918-G

REMONT — strojenie orga 
nów, fortepianów, akorde­
onów. Oglęcki, Sopot, Maj 
kowskiego 9/2, Telefon 
512-23, . 3118-P

WARSZTAT rzemltśln1czv 
orzyjmie wspólnika, kapi­
tał 30.000 tys. Masowa pro 
dukcja. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„MB”. 3157-P

MOTOCYKL w bardzo do 
brym stanie, marki Ardie 
sprzedam. Wiadomość: Oli 
wa, Podhalańska 1/1.

6848-G

KONIA sprzedam. Sopot 
Małopolska 23. 6852-G

SIATKĘ drucianą, różnych 
wymiarów ogrodzeniowa L 
hodowlaną wraz z robota­
mi ogrodzeniowymi wyko­
nuje po cenach niskich — 
Warsztat kowalski Gdańsk- 
Wrzeszcz, ui. Lendziona nr 
8/9, te!. 431-06. 6854-G

MOTOCYKLE nowe BMW 
350 IŻ 350 sprzedam. Mai- 
bork, Aleja Wojska Pol­
skiego 477a. 6853-G

SEKRETERĘ sprzedam. — 
Wrzeszcz, Marksa 25/2 — 
godz, 16—18. 6643-G

FISHARMONIĘ pokojową 
tanio sprzedam. Oglądać: 
Orunia, Ukośna 1/3. 6753-G

SAMOCHÓD osobowy — 
„Peegot“ sprzedam lub za 
mienię na mały w dobrym 
stanie. Toruń, Borowiacka 
10/12. 3U8-P

ADLER 2 L pełny kabrio­
let z częściami zapasowy­
mi. stan, prezencja dobra, 
skrzynie biegów Ford Ei­
fel sprzedam, kupię dobry 
silnik Ford V 8—60, —
Gdańsk, Nowomlejska 9 — 
Krzaczkowski. 6734-G

PSA owczarka podhalań­
skiego tanio sprzedam. — 
Gdańsk - Oliwa, ul. Licz- 
mańskiego 15/4. 6861-G

POZIOMKI, kwiaty wielo­
letnie rośliny sprzedam. — 
Gdynia, Krasickiego 40/4.

6S70-G

HEBLARKĘ grubościową 
pilnie sprzedam. Wiado­
mość: Gdynia, tel, 22-40 — 
od godz. 17,00. 6865-G

ŁÓŻKO dziecięce żelazne z 
siatką sprzedam. Wrzeszcz, 
Wyspiańskiego 10B m. 2.

68?2-G

BERNARDYNA i gryf ona 
tanio sprzedam. Gdańsk - 
Chełm. Kolonia Postęp 42.

6379-G

KUNY, tchórze ł nutrie — 
żywe sprzedam. Makowski 
Gdańsk - Siedlce, Malczew 
skiego 76. 6874-G

KACZKI zarodowe — pęki 
n.y (białe) dochodzące do 
wagi 3 kg sprzedaje. Wia­
domość: tel. 525-59. 6887-G

WÓZEK głęboki ceratowy, 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Sopot, Kordeckiego 
14 m. 2. 8890-G

4-MIESIĘCZNE owczarki 
alzackie sprzedam. — 
Wrzeszcz, Ludowa 15.

6T86-G

WÓZKI dziecięce: głębo­
kie ceratowe, koszowe, la 
kierowane, sportowe, koszo 
we, rurowe na kulkach, po 
lecą Gdańsk, Kartuska 1, 
tel. 318-21. 6733-G

MEBLE i radio sprzedam 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
m. 1. 6905-G

PIECE kaflowe sprzedam. 
Wiadomość; Gdynia, tel. 
50-15. 6762-G

AKORDEON damski 120-ba 
sowy, 4-chórowy, 5-registro 
wy „Hohnera“ pilnie sprze 
dam. Sopot, Majkowskiego 
9/2. 3119-P

MASZYNĘ do szycia dam­
ską, nową sprzedam. Gdy 
nia - Chylonia, Mikołalr 
14. 3126-r

KOŁDRĘ podwójną, we! 
nianą nowa sprzedam ok 
zyjnie. Gdynia, Swiętoiań 
ska 71—2, tel. 25-25 3127-F

PIANINO marki „Wev- 
kopf“ krzyżowe, płyta m 
talowa, stan bardzo dóbr 
sprzedam. Gdańsk - Oliw? 
Asnyka 4 m. 2. 3142-P

Wytwórnia ussaselsk „Marfiak“
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 219

zawiadamia wszystkie jednostki, instytucje 
i przedsiębiorstwa, że posiada do upłynnienia

UŻYTKOWE ODPADY MATERIAŁÓW 
DO WYROBU USZCZELEK jak;

Klingerit „1000”, „Gambit”, korek, azbest, 
klingerit zbrojony, grafitowany itp. 

Zainteresowani proszeni są o zgłaszanie się 
pod adresem w/w — Dział Zbytu, Nr tel. 
412-30 lub 420-03, od godz. 8—15. 2021-K

h


